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Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Adm inistracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorom.

D Z E N N K .  J G W S M

PISM O  P O L IT Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  1 L I T E R A C K I E .

mies. kwart, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA. W  kraju 1, - 3 .— C.— 12. -

„ Za granicą 1.50 4.50 9 .— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  k o p .

CENY OGłOSZEŃ: /'a wiersz petitowy :ut jego miejsce 
p*-zed tekstem 40  k., za tekst. 20 k NEKROLOGI po 40  k. 
od wiersza petit za każdj raz. W mbryue .-Nadesła­
ne” i w  tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4  k,, po­
szukiwanie pracy po 3  Y , przed tekstem podwójnie. 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

Numer pojedył czy 5  kup.
PrenumeraLę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

S P.

ae P i e t r a  sask ie  w ię z ó w

Joanna Puchalska
p o  d ł u g i c h  i c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  z a s n ę ł a  kw ? a n u  d n i a  7 - g o  m a j a  r .  to.

Eksportacya zwłok (Nssterowska 24 ) d. 8*go rr.aja o godzlnia 4 ej po po- 
łudnisJ do kaplicy na cmentarzu, egzekwie « pogrzsb d. 9*go maja o go­
dzinie 1G“f j  z rana, o czim zawiadamia stroskana R O D Z I M A

z WITKIEWICZÓW

Olimpia Witkowska
W ł a ś c i c i e l k a  m i a s t a  J a m p s l a

*
na Podolu, przeżyw szy lat 7 1  po krótkich i ciężkich cierpieniach zasnęła w B o g i  fln, 14 (27) kwietnia 1913  r. w  Gratzu.

Eksportacya zw łok do Merami w  T yro lu  odbyła się dn. 20-go Lw iitn la (3 maja) 1913  roku, o ciem  pogrążeni 
w  głębok ia sn utku  zaw iid im ia ją  krew nych, przyjaciół i znajom ych

Ciis*ka9 z i ę ć  i v .n u k is

C -m io I lo s o w y  Z a k r id  tu a u k cw y  Ż e ń s k i  (Gimnazyum) z pensyonatem i dwiema klatami przygatowawćzemi

W — P e r e t j a t ^ o w i c z o w e j
KIJÓW, W .-W ło d zim ie rsk a ^ N r 4 7 .  T e le f .  2 8 *16.

P r o g r a m  g ‘ m n a z . s w j k t a d e m  o jc z y s t e g o  j ę z y k a  I l i t e r a t u r y .  EG ZAM IN Y w s t ę p n a  d o  k la s i  
w s tę p n e j ,  i ,  II, 111, IV, V , V ,  VII i VIII o d b ę d ą  s i ę  w  d. 2 0 , 21 ,  2 2 -go  m a ja . Z a p is  u o z s s ic  o t -  
d z ie n n ie  w  fc s n o e la r y i  Z a k ła d u .  8'JjG

T e a t r  ,S o S o w o o * ra “.
ANNY PASCHAŁOWEJ

D w a g o ś c in n e  
w y s t ę p y

z udziałem anvstó * teatru 
„Sołowcowa“ .

>V snbotę dn. 11 go maja p» raz pitrw s-y nowa sztuka J. Gordh a 
ł  (Piawo do sccz-.śMa) w  4-ch ahiach. Rolę 

A T i I* i n r § r t l u l .  Z ffii wykona A. RaschDowa. W  niedzielę 
■ii- l 2-̂ *> m»'a po ras Dierv. szy nowa sztuka T. S iczejiklnej Kupernik 
, P arn ia  x  I i ja lk a n  i w 4 a>- rblę artystk* Les-iows.ut.j >.»/ A Paś­

li >łow«. Szfz jgóły w  osobnyrh sfiszach. R 'ety v b yw .ć można dzis 
> d g. 10-fj iaao w liasie dziennej (Kreszcz 2.5 ®*g- b1-. Koken) i w  teatrze.

L e S n i  O g r ó d  
i T e a t r y ,T ^ ¥ U fl» F « E. N owakowskiego.

f i  d  ■* "  ■ Bul-KudiTaw ska 2-z
vV teairzr: w e środę tir. 8 njłja z powodu wieJkb eo u”'-^odz*nia po
raz 2-gi , ,T e je m n ia a e  m o r d e r s t w o  w  h o t t lu  B r i s l  »i”  t ie ś ć w rę -
*.a z glosuetff* »a^riiri:c/-nt*to prccesu. W e  e z ^ ir te k  dn. 9 -^o m*ja i .D m  

ż y c i a "  w 4-jb Andrrjewa. W  <tn, 1 0 *£o |#G *u -
tf «amu©”  w 4-cb a<tł»ch Aadreje^*. W cgrodziB l&bawy. Na s it  nic 
ot want?) u r o z m a i c a n e  d iw e r * « » * « m e i ł t .  jNajtepszc »tr*JU*ye. Orkie­
stra wojskowa. Ceay  od 2 0  kop. dci 2  rb. ]0 k. P^C/, zaoawy o g
6 w . Przedstawienie na *ccnie otwartej od g. 8 wiecz. Początek przed­
stawienia o gadzinie 8V4 wieczorem. ___________________ _____

•i ' 1 , u h !
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, G IT A R Y , bł-ŁA ŁA JK L, 
MANDO LINY, S K fIZ Y P C E , GRAMOFONY i płyty. HUTY najrozmait- 
izych wydań i abonament nut. Polect po.cenacb bardzo umiarkowanych 

G łó w n y  s k ła d  in s tru m a n tó w  m u cyo an yo h  i nu t

H . J .  J IN D R 1 Ś E K  w Kijowie
■Creszczatyk 4» Bel Etage. 5S5 Oddział w Baku

<V 9  9  ®  ®  ©  %
TO W AR ZYSTW O  AKCYJNE

■<rr *•; £ i.- '■? ■' v; ;*;i; •: . ,»v%evv,

b - z n i o  k l a s o w a  s z k o l #  f i l o l o g i c z n a  m o p k a  
T .  R A D L I Ń S K I E G O

Eflzam lay w a tą n m : Dn. 2 8 - 2 9  1 3 1  maja; p j  w d k a cyacli da. 27 
0224

W  . 9 1  m  B  L  o  A  C  H  .
-2 3  i 29 zierpni*. Początek lekcyi da. 3^-go sieruaia.
  K iero w n ik  -Szkoły M. A^ŁANNWIICZ

Sk(ad Fortepianów i Pianin 604

K e r n t o p f  f  S y n
Dostawca kijowskiego oddz.rfu RofYjskiej Cesarskiej izkoły  Muzycznej t 
kcnsefwatoryuna W arszawskiego Kij6w, Kreszczatyk N« 33. 4 elefon 806.Reore. g [-̂ jmeya, a zradr.ra, Berduksa, Keniszazentacye

1 inityob fnoryk. Wynajem i reparacye.
N I H H n N M H H N W N W B M N N W B M W M n n M N H a

T O W A R Z Y S T W O
Fabryki Machin i Odiewów

K. Rudzki & S‘Ła
w tdarszawie.

Z A R Z Ą D  w  W a r s z a w i e  —  F a b r y c z n a  N i  3 ,  

F A B R Y K I  w  W a r s z a w i e  i  M i ń s k u  M a z o w i e c k i m
przy Kt. Nowo-M ińsk kol. Nadwiślańskich. 

P o l e c c ł  

T .  - .P r -  r t-w rs  ( S p R ! N K L E R Y ) ,  za któn Tow a*
|  |  u ”  i ; ęj  izy stw *  UDezpieczen udzielną nie mmej

J  niż 45% rabatu, od premii, niezależnie
od rabatów specynlnycb.

Niezbędne dla m łynów, cukrowni, stolr.rni i t. p. zakładów 
przem yalowycn.

Turbiny wodne
88x6

Am erykańskie, nynt. Fran- 
Cissa, dowolnej siły i na
wszelkie spady, znane ze 
sw ej mocnej budow y i w y . 
jątkow ej sprawności.

Sarga. D o s t a ć  m o ż n a  w s c i j d a ie .

mmmm
N I E Z B Ę D N Y

a b s d a n ?  ppzeajf u rzę d y  D k r r a k ie .
(W iedeń 3 Czerw ca 1877 r. i Paryż 

3 kwietnia 1890 r.j

P rzy użyciu zęby pozostają czyste, bia­
łe i zdiow e. 7002

Skład koronek 

płótna i bielizny AllllSWiieKijów, rf-g Liite-l r 
ratskiej i Kresz* ' 

Czatyku 29.

Firma tgz.’-od !r. 1882. Telcf. >6 11 57. j
P łó t n a  j a r o a ł s w s k l e  i k cstp o w to k ib , IBelizna stołowa i pościel 
najlep. wyrobu w Rosy i. IPelizna^męska, damska i dziecinna. Wypraw 
ślubna gotowe t na zamówienia 3 ua?e b a w e łn ia n i*  tk a n in y  fa b .-y k  
A o h o c o w i w .  Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanui, żalurye 
tiulowe 1 automatyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła i ręcz­

niki do hydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów Me posiadamy. Oddziałów nie pogadamy. ;

W ielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i Stałe.

Kijów, m r Kreszczatyko i E L-jtsran&KIej 16 2 9 . i
W ejście frontewe od;Kreszcza<ylfu. 7659

Cenniki Sa wsiystkie towary wysyłam y na żądanie.

« J. Pecliowicz i Syn •
0  w  M o s k w ie  8777 9

Oddział Kijowski: Pzdół, Plac Aleksrndr:wskl 1. Teł. 21-77.

@ O trzym an o 3  zagi*ar*icy ®
i p ie r w s z o r z ę d n y c h  r o s y j s k ic h  f a b r y k

® w s z y s t k ie  o s ta tn ie  n o w o ś c i.

D R f  f l j j f c  (^ub. kurlandzka).
Polsko - Litewskie 

morskie kąpiele nad Bałtykiem). 
Zimne i ciVpic morskie kąpiele. Las 
so nowy. Hala giwnast. D r :  Sko- 
w ońsk ligo. Studnia anezyjaca, wo- 
doc.igi, ktnalizacya. W  zakładzie 
betel. re*tauracy« i t. d. Wille, pen- 
syonaty. Teatr, erhiełtra, rruniony. 
Kościół, poczia, ttlegraf, apteka. 
Lekarz zakład. Dr. Kryaidsk! z W ar­
szawy. Sezon od 15 rzerw ca do 15 
września. Dojaz-l przez Prusy do 
Mewia (Kłajpeda). Z  Cesarsiwa 
i Królestwa, ela osób nie posiaoają- 
ey- h zf.fcranicznvch paszportów przez 
Libawę lubPrekulny. P-ospekty w y 
syła i mfornaacyi udziela Zarząd

9323

W Zakopanem
róg Przecznicy i ul. Chałubińskiego 
d o  S D rz e d * n ia  2 tereny budowla­
ne 7000 i 1000 aaetr. kw. W iado­
mość w t  u u  oszczędnościowym. 
Bazar poiski. 9317
Proszą zapamiętał;, ic  obecnie naj­
lepszy polsKi hotel w  Odeśle

„ R i c . h e l i e u ”
Rejtauracy* czytelnia, wanny, te- 
leion na msejscu. Światło elektrycz- 
ne. Numery od rubia ___ 8,79

Krynica.
„W iila Jeleń”.

Letnie nowości
' B  p iętk i w y p rze d aż  re sz te k . ----------------

O © © © © 9  © © © ©  ©
«:}owskie Hand owe Towarzystwo

Wzajemnego Kredytu
'liniejszym podaje do ogólnej władowośc', 4e s o s t r ł o  p f z r n i e s i o n e  
lo rciw ,?o lnkulu przy ul. l o s t y t s c k i e j  N r * ,  g izie był uoprzedmo 
'e t t r *  *>urrkr . ę d r n .a r o L c w y  B a n k  H a n d lo w y . Nowy lokal 

zaoDatrzoDy w  n p a i t c a r z o r y  o n n lo frw a K /  a k ł n ł  z  s i  f i  m 1, uL o-
vanvrai ua ledoyar i oztomie .  całym loi alem. Ctna na sefy OA 5 «oiu 

e u b li r o c o t i e .  P rz y jm u j* *  z a m ó w ie n ia  n a  a e f y .  Od dola 7-go 
Tiaja wszystkie cperacye bankowe oobywac się będą w newym lokalu.

przyjmuje 5 na racb. beACyCh t —  M M  
wkłady / „ btztei minowe wkłady do b%

i płaci y  .  w*lady terminowe, do ?>%

Dr- i. Dębicki
od d. 29 m ija n. st.

_  9?41 
'P O ttA Z N Y lN  CERES:

Poszukiwauj ir*t kapitar PoLki w  
sumie rubli 3C9,i300 ma Dooudcw.- 
nia fabryki na połuaniu Fosy. pi 
żądani w inurreśie. inżynK --owie eick- 
troiecbnicy lub kupry. Kalkulacya 
wykazuje, po pi.urącen.u kosztow 
predukcyi opłaceniu robocizny, ad- 
rhln’strac>i i potrąCłniu 10% na kr 
pt-Ał amortyzKCyjny Czysirgo zys­
ku Od 50 d j 7b%. P.any b_dowy i 
spnsCb fabrykacył, k'óry jeśt s< kre­
tem, są w  lękach Oferty irryjmu- 
je Redakcya „Dziennika & jow ikie- 
go* p ę d  P o w a ż n y  I n te r e o .  9293 
Lecznic. „Dlsryówks ‘ pod Lwowem 

D-rai Józefa  Z a k rz ^ w o k io g o  
sezon od m ija do października 
Przyjmuje choryih do l&zęnia z 
wykluczępiłgm ęboryeh mnyaJtauo, 
g.ńZUcznycn i odrirą budirąćjFch. 
Kuc inia i uygiena życia ściśle we- 
iile Dr. Lahmana. Projpekty i wy- 
»śn'-nia ridwrotrie. Aare»: Lwów 

14 M trvó»k» — Telefon 572. 8983

g s  Z A R Z Ą D  G L Ć W N Y  $ 6

B8 Djfep J sr m o iin ip c k ic h  hp. K s. O r ło w sk ie g o
<££ podaje do w  adomiści, że w  bieżącym 1913 r., jak i lat poprzednich

6Ź
a ?

w
w

„ JHowa c zy te ln ia41
L  R akow skiego ,

C ^ w a -  :a  d n i a  3 * g o  m a j a .  ■
9215

6 6
&

o t

5 0

i
u

Wielki Doroczny

jarmark Jarmolinieckl
t r a a ó  b ę d z ie  e d  14 (2 7 ) c i e r w c a  d o  I (14) l ip o a . Spodzie-! 
wauy jest W IELKI zjazd Kupjjących i sprzedających H u r t ó w - ( 
n ih ó w  i D etaS iatu w . Codri-nnie naDłvwa w>e!e propozycyi* 
i -apytań. SKLEPY i SK ŁA D Y  ODNOWIONE. C e n y  —  o d  |
SO rb. do 150 rb . za ca ły  c a a s  ja rm a rk u . 93oft<

l  propozycyaml należy zawczasu zwracać się d o  d . 20 
m a j a  do Zanądu dóhr JirnniinfecKich. i

Pofirta i telegraf: JarutoIYice pod. gub Nnjolilsza stacya drugi I 
żelazcfj: Płoskuów, skąd dobra ko-tiunikacya zjarm clificam ' szosą. <

m8g88B888B8g^mig88888^8B888S8$8$^

Zaopatrzona jeśt v.e wszystkie nowości beletrystyczne autorów polskich 
i ubrych. Czytelnia olw irta od godz. 10 do 7 oprócz niedziel i świąt.

TYGODNIK

DOM BURKOWY

S. Mierzwiński i S-ka
( ijó w , K r e s z c z a ty k  2 7 . T al. I 8 -6 4 j

Płaci na rachunku bieżącym  5 —  6%
■ w kłaoy term inowe 6  —  8%

Zależnie od sum y i terminu.

Załatwia wszelkie operacye bankowe na najdogodniejszych

warunkach. 7484

Lecznica spad. d-ra Pomorskiego
w  H u m a n i u  u l .  P u s z k i r t i k a

fjDkCyonuje pud opiezą i zarządem kousorcyum lrkarzy. Pstkrje z cał- 
kowitem utnymautem dla chorych położnic, tala cperacyjni, •mbnlatc- 
ryiitu analizy, konsylia .Przy leczaiev nalc - -ya.i^ta , hirurp-akusi*-r. 
9240 ' ZAR ZĄ D ZA JĄ CY It .■ ŻU RK0 W5 KI.

/ 1

Otrzywalitay sowy tr&isport

Hck FoBski
w  l|c fp , tfsdycyi f pPsiisi

Przedstawi!

G f i o e s r

W ydpnie drwgiie p en eo żo n e  z 4 0  rycinaml- 

C o fa u i r u i %38 S .

O l a  p r s n t i r a l o r ń K  „ O z f s i B f k a  k i j o w s k i e g o ”

ceps zrJźM rb. 4,50 {z przerylkoj)
Z w rtcać iię  n a liiy  dc *>. w ’ iĄ*L n yi ,D * .« lc ik a  K ijow skiego,

Lud Boży

L«gitj,i.*a ys .udów Szlacheckich 
prowadzę ep*a»y, da tyczące pravi 

i ł s j  achectwa, tytuły, herby etc. Ki­
jów, Mai.F-Żvtomieraai. Nr 3. Henryk 
Sa<-.Kiecnniowski. 9208

R ó w n a ,  g ,  w o ły f r .

P^cnnaueraM ogłoszenia do

.^zien, Kijowi o .”

przyjmuje 1456

p. Ludw; Rutkowski
Księgarnia i Skład m ai. piim ien.

Jampol - Podolski
pren imeratę 

„ D z ie n n ik a  K ijo u ra k leg o ”
przyjmuje 8116

W ł. Biesiekierski

Popularne pi$mo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami;

I, Nasza Wieś, 91, Gazetka dla Dzieci 
r i [II, Nauka W i a r y - = =

Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

R o c z n i e  .  r b .  3 . —  | P ó ł r o c z n i e  r b .  I 5 0

Adres Rsdakeyi I Administracyi. Ki|ów, io ś c b ln a  %  10, 

Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI,

Najpiękniejsza twarz
traci natychniiasl tw ój urok, gdy 
zęby są brzydkie, lub źle pielęg­
nowane, a jedni k jeat to rzeczą 
tak łatw ą utrzym ywać ząhy zdro­
w o i pięknie T rzeb a się przy­
zw yczaić do regularnego pielę­
gnowani* zębów  za  pomocą

O D O LU , przeciw gnilnrgo płynu 
do płukania uat. O D O L  stanow ­
czo z»pobiega rozw ojow i rpraw y 
gnilnej w  ustach i utrzymuje zę­
by w dobrym stanie.

Flakon kop. 85, duży flslr>w,
w y s ta je  ający na kilka miesię­
cy rb. 1 kop 50. 8553



W naszych 
sprawach.

W y s ila  w  Łucku na W o ’yuiu książka n a ­
pisana przez K saw erego  hr. KrasickiegŁ*) I mię 
to i pióro znane są dobrze czytelnikom  nasze­
go  pisma. Od szeregu lat, ze sw ego w ołyńskie­
go  „partyku'ar.‘ »*, jak zw ykł Cbołoniow ską swa 
rezyd en cję  nazyw ać, zasila .D ziennik K ijo w ­
ski* myślami swem l przygodnem i i na szpal­
tach jego  „w yznania* sw e sk lfiła  w sprawach 
naszych, bieżących, ważnych, polskich. Pisze, 
bo tak każe mu obowiązek polaka-obv» stela, 
bo rozumie, le  r społeczeństwie kulturalaem : 
społecznie wyrobionem , a pozbawionem  życia 
publicznego trzeba korzystać z każdej sposo­
bności, aby nie dać zam rzeć myś i publicznej 
i publicznej spraw ie. Jak niema sejmu i sejm i­
ków , to trzeba mówić w piśmie. Każda okolicz­
ność może być podnietą i nakazem. .Tafcie 
w yzyskanie okoliczności, przygody— pisze au­
tor „Przygodnych myśl ■ w przedm owie do 
sw ej książki— to prozelityzm, reklama dla prze­
konań i owych tak dziś szkalowanych, czer­
nionych, niepopularnych zasad, które, im głąb- 
17*, gorętsze są, tem bardziej ctcia lo b y  s.ę 
zjednać im zw olenników *.

0  zasady chodź lo K i .  Krasickiem u we 
wizystkiem , co dotąd pfsal, o zasady pióro 
sw e kruszył w  ai tykułach, które zebrał w książ­

ko wem wydaniu.

T o  też treść tej książki przew ażnie zn a­
na jest naszym  czytelnikom, albowiem  mało 
jest w niej rzecz/  takich, które ju t w  naszem 
piśmie do spofeezeństwa pols’ iego przy okazy i 
wypow iedziane nie zostały.

A  c to ć  to są głów nie przedruki, to jed- 
lak n iep o trzeb n i w aty  sobie autor i na obie 

strony przrchylą pytanie, czy dobrze uczynił, 
że książkę taką w ydrukował. D la nas nie u le­
ga  wątpliw ości, iż dobrze uczyni!. Poza pow o­
dami zupełnie słusznymi, o których sam pisze/ 
znajdujem y jeszcze jeden, taki, o którym auto­
row i pisać ju t nie wypadało.

W  rozproszonych, zapom nianych dzienni , 
karskich artykułach ginie r znacznej mierze 
indywidualność piszącego. Jest to już nieunik­
n iony les dziennikarzy zaw odow ych < p rzygo d ­
nych. Stów a ich gdzieś tam, w głębi dusz *udz- 
kieb, w cichym zakątku sunfeniu, pozostają cza-, 
sami, ale ten, który mówił, który przekonywał, 
przestrzegał, prosił i groził— biednie i znika *  
szarych stosach niepotrzebnej bibuły.

'JJ książce— ro  innego.
W  książce pamięta się ciągle o a u

torze.

T o  też z tego powodu cieszym y się, że 
przygodne myśli i wyznania K s iw . Krasickie­
go w ysil y  w książce.

D aje nam ona pełny obraz indyw idual­
ności człowieka, obyw atela, publicysty, pplaka, 
co, choć z W ołynia, w zęclzte się w Polsce u 
siebie czuje i o sw oje praw a się dopomina.

Pojed/ńcze artykuły składają się w niej 
na całość, z której p rzezkra  dusza szczera, ko­
chająca i wierząca, umysł w ykw intny, ostroż­
ny, lubujący się w estetyce dobrego słowa. 
A le  słow o choć niercz względam i towarzyskiej 
kurtuazyi zbyt może skrępowane, nigdy tam, 
w wyznaniach i m yślach, inną się, prócz pol- 

ski*j, nie kieruje zasadą, nigdy nie idzie do 
obozu tych, którzy, według św ietnego wyraże­
nia J. W eyssenhoffa, są .zagubieni w dyplo 

m acyi*.

A  iluż to m ógłby znaleźć r ito r  .Unii* 
na W ołyniu w łaśnie ludzi w d yp lom acji . za­
gubionych*.. v

Nawet w tych artykułach, które, jak  np. 
ostatni, w dziedzinę wyższej wkraczają d y jlo -  
macyi, czuć, że auterow i tam niesw ojsko, że 
może -rolałby pi zostać na domaterskim, ple 
szczytnym  urzędzie .chorążego*.

KaiąlŁa K s. K rasickiego jest cennym do 

kum enteo do psychologii naszego ziemiańskie­
go społeczeństwa na Rusi. Jest dowodem, i tc 
cennym, że myśl polska nie zam arła, nie zw y ­
rodniała, nie uszczupliła fi się na kresach na­
szych wschodnich. Jest przytem — i to może naj­
ważniejsze— świadectwem , żc nierozerw alna jest 
moc zw n zku  poczętego w idei, ideą żjjącego . 
Zw iązku tego pilnować, dotrzym ywać, o trw a­
łość jego dbać, o m ożliwości jego  utrzymania 
nie w ątpić— czyż to  nie są zasady, na których 
się myśli i w yznania autora opierają?

Zresztą sam on mówi na wstępie:

.N aszą  n i  kresach rzeczą nie zapominać 
obow iązków , które stąd przyszły i ciężą na 
nas— i zaklęcie Skargi: ,n ie  kurczcie ojczyzny
waszej* —  pamiętać, i oyć .tą  rozmaitością w 
jedności* Polski, która rozumie odmienne obo- 
w  ązkr miejscowe, ale i odczuwa spoiną dolę, 
spólne asp iracje , spóine nadzieje.

jeże li kresom o tem pam iętać— to ogółn- 
wi polskiemu nie zapom inać o nich*.

1 oto pr7ypomina się całej Polsce staro­
żytny, jagielloński Łuck na W ołyniu  książką 
polską u siebie w ydaną —  „czem kogo stać*, 
jak  skromnie autor powiada.

J Bartoszewicz.

*) K ś a w e r y  K r a s i c k i .  „Przygodne 
myśli i wyznania-. Łuck na Wołyniu.

u n i a
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Ekscelencya Bobrzyński ustąpił, ekscrlen- 
cya r.orrtowski w lwowskim  pałacu namiestni­
kowskim zamieszkał, obejmując rządy w przede­
dniu zażartej walki, spowodowanej w yberr- 
mi do Sejmu. O  jutrze w yrokow ać niepo 
dopną; o p ię c io le c i nam iestnikówania dr. 
brzyńskiego sąd ostateczny w ypow ie dopiero 
przeszłość, gdy namiętności, egcizm y i zaśle­
pienia dogm atyczne spłyną do łożyska w ód 
uciszonych, a następstwa ubiegłego pięcie lecia 
wyleją się w ferm y wyników realnych.

Stojąc atoli zdała od zażartej walki par­
tyjnej, która całym  polskim organizmem naro­
dowym  w zaborze aistryackim  tak gw ałtow nie 
dziś wstrząsa i mając na uwadze dobro intere­
sów, daleko granice paraf.' galicyjskiej przera­
stających, a tak ściśle z z&sobcm sił, któ^e w 
tych granicach się w ytw arzają, zw iązanych, nie 
mamy poprortu nie tylko nrawa, lecz i m ożnoś­
ci zam ykać oczn na ten dziki chaos, który na­
stępca Andrzeja hr. Potockiego w G ilicyi w y­
wołał i na długi przeciąg czasu— utrwalił.

Nie mamy zamiaru w pow ątpiew anie 
podawać ani patrycty2mu, ar.i d o b e j  w oli p. 

B obrzjńsk 'ego. Działał według su m ien ia.. A le  
co po sobie zostawił? Co zosiaw 'ł w chwili 
tak dla całego naszego narrdu doniosłej, a tak 
ciężkiej i tak tiudnej?...

Z w artość i pow aga K oła Polskiego w 
W Łdniu podcięta, K oło  Sejm ow e rozluźnione, 
Rada N arodow a połamana, episkopat s opo­
z y c ji, stronni :tw a radykalne wzmocnione, mię­
dzy stronnictwami: narodowymi wałka, a we

właanem stronnictwie p Bobrzyńsk:ego niesnas­
ki faktyczne, frazesem pilcie, lecz bczskutecm ie 
m askowane.

A  sojusze m iędzypartyjne?

Słyn n y blok nam iestnikowski składał się 
z krańcowych stronnictw radykalnych i .. kon­
serw atyw nego obozu p-aw icy krąkow s!:i:j... N aj­
czcigodniejsze nazwiska .siln a  dłoń* p 3o- 
brzyńoaiego wcisnęła w koleżeński zespół z n -z- 
w skam i L eów , Stapińskict, H udeców iL o e w e n - 
aztrjuów... I aby zaszumieć całą potw orność i... 
grot-skow ość w  ten nposób uformowanej' 
.w iększości* dość przyjrzeć s;ę .. kłopotem 
strom retw a krakew rkiego już po ustąpieniu, 
ieże?i nie wskutek ustąpienia pana namiestnika..

W  znanej czytelnikom  n, sz?m  enuneya- 
cyi K o ło  krakow~kie kategorycznie oświadczało, 
że p n y  zasadami bloku eks nam iestnikowskie­
go stoi i stać będzie, .dopóki działalność lu­
dowców nie okaże się przeciw ną interesom na­
rodowym , lub dopóki nie rozpoezrą oni walki 
z duchowieństwem *.

O lóż odpowiedź na pytanie: jaka będzie 
działalność ludowców, leży przed ram i w do< 
staci artykułu p. Stąpićskiego w ostatnim nu- 
mei. e .P rzyjaciela  ludu* p. t. .W yb ierajcie*. 
Prosi on czytelrików , aby uważali ten artykuł 
za jego  .odezw ę, prośbę osobistą*, zip o w iad a, 
że n :d .łu d z ą c e  w yhorv do seimu bedą .w alką 
najzaciętszą ze wszystkich dotychczasow ych 
walk*, która pow inna być .ostatnią  godziną* 
dla „panów *, dotychczasow ych rządców  kram. 
*Jc$.eli ’  yS r*m y te w ybory sej monę, to uprząt­
niem y ostatnią wielką , bardzo trudną prze­
szkodę na drodze pochodu do rządów ludo­
w ych*. „Jak na praw dziw ej] wojnie, musicie 
bracia ctdopi w każdej gminie rozstawić straże 
i być każdej chwili w pogotow iu do odparcia 
msze1 kich zam achów w rogich*.

»A*e największych przeszkód i nadużyć_
pisze daiej p. Stapiński —  należy się obawiać 
ze strony rozbijaczy księio-centrow ych, wszech­
polskich i lizuniów pańskich. Stanisław  hr. 
Stadnicki, centrowiec, milioner, obszarnik z 
K rysow ie powis t Mościakn, odgrażał się głośno, 
tc na sw ój korzl wyszle wszystkich agitatorów 
dia rozbijania udowców, iłu mui tylko wszech- 
polsry n i e  wskażą. Kto zna wściekłość 
Grabskich, Z a m orsk ich  i tym podobnych faga­
sów  poduisdch, ten wie, czego się możną po 
nich spodziewać. Mieliście, bracia, sposobność 
już przy w yborach parlamentarnych poznać 
ow a zgraję agitatorów  wszechpolskich i wiecie 
na co się oni edw eżą. A  teraz ta banda jesz­
cze bardziej będzie gryźć i kąsać, ho raz, że 
bankructwo pyrtyi wszechpolskiej do rozpaczy 
ich doprowadza, a następnie, bo Stadniccy, 
Cieńscy, Krzecżunowicze, C zartoryscy i tym po­
dobni magnaci podolscy dają najmitom wszech­
polskim dużo obroku, aby tylko ludow ców  
utrącali i aby im pom ogl. ujrzym ać lud v  ciem­
nocie i niew ól: szlacheckiej*.

T ak  brzmi .odezw a* s o j u s z n i k ó w  
p r a w i c y  k r a k o w s k i e j ,  a jest ona zu­
pełnie w ystarczająca, aby zrozumieć i ocenić za- 
pomocą jak dzikich zespołów zamierzał dr. Bo­
brzyński sw oją doktrynę „silnej wfedzy* w ży­
cie wprowadzić

E-d. P.

Lwów, 19 maja.
Przesilenie w G alicyi zostało formalnie 

załatwione.
Po zamknięciu sesyi sejmowej, wskutek 

obalenia w komisył reform y wyborczej, na 
miestnik Bobrzyński podał się do dymisyi. 
W drugi dzień Zielonych Św iątek nastąpiło 
w W iedniu, następnie w  Sehónnbrunnie for-

N I C  K I J O W S K I

m alre załatwienie przesilenia politycznego w G a­
lic ji. *

Sejm  krajow y rozw iązany, now e w ybory 
aa koniec czerw ca rozpijane, dymisys namiest , 
nika Kobrzyńskiego przyjęta, now y nruics*nvk 
zam ianowany.

Po 5 łatach ustąpił człowiek, który obok 
osobistych zalet n*“ 3kazil:elności charakteru, 
prawości i wysokiej kultury um ysłowej, posia­
dał historyczną wadę, która w P.dsce uniemo­
żliw ia-w szelkie polityczne działacie.

W ybitna irdyw idu.-laość historyka k ra­
kowskiego utrudniała współdziałanie z ludźmi 
politycznymi. Bobrzyński historyk, kretyk, miai 
w  sobie samym w ady sw ych zalet. Znakomity 
uczony rzucił się w  wir życia politycznego. 
Była w  tem wielka szkoda dla nauki i tragicz­
na pnmylka. Nieraz w naszych dziejach po- 
rozbiorowycir objawiało się, że nie potrafiliśmy 
jr decydujących momentach postawić t h e 

r i g h t  m a p  m  t h e  r i g h t  p l a c e
W ytłum aczenie polega we wskazaniu, że 

ludzi mamy msło, że nie my, lecz obcy rząd 
tych ludzi szukał i na stanowiskach naczelnych 
stawiał. W ytw arzały  się stąd konfhkty, któ”e 
nad życiem naredu zaciężyły. Nie rozw inęły się 
sdy, nie chowali się mężowie stanu, łam ały się 
charaktery i marnowali się ludzie. W  Polsce 
nie można szukać nicpopułarności, dlatego, że 
popularność nieraz wiodła na m anowre. M ąż 
stanu nic potrzebuje żebrać o popularność, ale 
nie wolno mu pogardzać naredem  i opinią

N :e był nim, jako prezydent R ady S zkol­
nej K rajow ej, k itd y  w latach 188 8— 19 io przez 
blizko lat 12 miał kierujące stanowisko mini­
stra ośw iaty w  Ga'icy; i zapoznał je, pozosta­
wił po sohie wsnomnicnie tylko .tw ard ej ręki*. 
Mógł to stanowisko podnieść, mógł prześcignąć 
w zory Tadeusza Czackiego obywatel rkiej pracy 
i z tego stanowiska, pierwotnie dla Stanisława. 
Brdeniego stworzonego, po latach rząaów  zro­
bił inspektora szkół w randze szefa sekcyi.

T o  było pierwsze rozczarowanie. Społe­
czeństwo wyobrażało sobie, że kiedy na tafciem 
stanowisku scanął taki człowiek, to je po latach 
opuści, jako wielki organizater szkolnictwa i w y ­
chowa godnych siebie następców . Bobrzyński 
opuśrił je  jako ekscełeneya i cddal w ręce o- 
becne.

Zapraw dę w yższe można było asp iracje  
przypisyw ać historykowi Bobrzyńskiemu, które­
mu szczęśliwy los oddał najw yższe kierownic- 
wo ośw iaty narodowej P.rnnionowego kraju.

Minęło kilka łat pracy poselskiej w  sejmie 
i parlamencie. Reforma statutu R ad y Szkol. Kr. 
jest przedmiotem usilnych prac Bobrzyńskiego 
w Sejm ie i ostatecznie jego  osobistą zasługą. 
Powszechne w ybory wprowadziły po raz drugi 
Bobrzyńskiego do parlamentu.

Był w  cieniu- Am bicy i pchała go  do 
objęcia teki ndnlsteryalncj, K oło  P o lstic  w strzy­
m yw ało te zamiary.

N agle padł strzał w namiestnictwie.
Zbrodnicza ręka zgładziła tiajszlacbefniej- 

szego polaka. Strzał Siczyóskiego wstrząsu?! 
calem społeczeństwem polskiem. Zrozumiano, że 
kiedyśm y spali, przyszedł nieprzyjaciel i nasial 
kąkotu na nuizych niwach. W  kraju wyrósł 
wróg. Trzeba było z nim stoczyć walkę n a  
śmierć i życie. Stanow isko namiestnika pol ka 
u. obIc do historycznej m isji, wzrosła odpowie­
dzialność. Już nie w ystarczał dobry administra­
tor ̂ -potrzeb* było męża stanu.

Rozejrzano się— w kiaiu była pustka
Nie było k a n d yd a tó r na zbroczony krwią 

stolec namiestnikowski. Naturalny następca po 
ś. p. Andrzeju Potockim, ów czesny marszałek 
kraju Stanisła . Badem — wym ów ił się od cięż 
aiej odpowiedzialności. Ludzie reprezentatywni 
stchórzyli.

M Lbał BJbrzyńsk', duchow y Drzewódca 
konserw atystów  krakowskich, którzy v.łaśn!e 
przebyli przemianę t  stroni ictw o praw icy na­
rodowej, am b icję  miał objęcia śpuścizey po 
z?m ordowanym  namiestniku.

Nie zlą tł się odpowiedzialności: zosti i na­
miestnikiem.

O d tego czasu minęło lat pięć. K raj po­
witał n am i-jtn 'ka Dobrzyńskiego przychylni- 
chociaż bez entuzyazmu— po latach pięciu po­
żegnał go  z uczuciem uigi, że się skończyła 
tragedya pomyłek. Rozczarow anie było w za­
jemne.

Bobrzyński wniósł z sobą niewątpliwie 
czystość zam iarów, pracę niezmordowaną, czuj 
ność w ytrw ałą, stałość przekonań i nieugiętość 
woli. A le te w ysokie cnoty polityczne męża 
stanu szły w parze z n iezdcln cśiią  do w spół­
działam ..

Błędny był w ybór środków do przepro­
wadzenia rozumnych zam iarów —  błędem był 
w ybór osób i całego personelu politycznego, 
który nie odpowiadał potrzebom kraju. Na- 
miettn k Bobrzyński otaczał się personelem o 
kwnł fikacyach um ysłowych niższych od siebie, 
o kwalifikacyach moralnych niższych c>d prze­
ciętnych. N ie znosił łodzi w yższych— odsuwał sa­
modzielnych. Chciał mieć w ykonaw ców , nie 
chciał współpracow ników. Brzy 4ch pomocy 
rządził, zapominając, że —  le roi ic^ne et ne 
gouverne p a l —  łamał przeszkody, przeprow a­
dzał sw e zamiary. O p o zyc ja  niedostrze­
galnie rosła, zataczała coraz szersze koła. Nig 
gd y cięciw a luku zjednoczonej o p ozycji pol­
skiej w  G alicyi W schodniej nie była tak n a­
pięta, jak pod koniec rządów  Bobrzyńakiego.

B łędy psychologiczne powiększały pom ył­
kę polityczną.

W reszcie zrozumiał, że planu przyjętego 
z rąk rządu centralnego przeprowadzić nie po­
trafi, widział, że staje się sam przeszkodą na 
drodze —  usunął się.

Do wielu omyłek panowania należsł tak­
że błąd wnoszenia polityk' do aćmfnistracyi.

Kiody na pewnem zgrom adzeń11 ludowem 
usłyszano Jana Stasińskiego, zapewniającego 
chłopów, że „niemiłych im komisarzy* natych­
miast usunie, kiedy istotnie na drugim wiecu 
mógł się pochwalić trybun ludowy, że już nie­
ma w  starojtw ie „kom isarza*, na którego lud 
skargę zanosi! przed trybunał, j ui  można było 
w yrobić sobie zdanie o systemie rządów, k tó ­
ry  do adm inistracyi puścił politykę i polity- 
kantów .

I w tem tkwi druga wielka omyłka sy ­
stemu

I w tem jest szczególniejsza ironia, że 
w łaśnie historyk, który, jak żaden inny w P ol­
sce, podnosił ideę silnego rządu, kiedy dziw ­
nym zbiegiem  okoliczności sam przyszedł do 
władzy i jak wice-krół panował nad 8 milio­
nowym  krajem —  bez mała rów nie liczebnym, 
jak Polska Jagiellonów —  ten sam mąż tycb 
samych błędów się nie ustrzegł, które naszemu 
królow i wytykał.

„Nie należym y do tych, co obnażając n a ­
sze błędy i wady, sądzą, że już w szystko zdzia­
łali. U strzegłszy się jednych błędów, któż z a ­
ręczy, że w inne nie popadniemy, któż bowiem

nie wie, że- błędów jest m ożlisych  tysiące, źt 
daw ne w ady ofchkają się w nową postać przy­
miotów i zalet —  i nie poznane znowu c a  zle 
órogi prowadzą i łudzą* —  te słowa pissł 
przed 33 laty młody pedójrezas, ledwo trzy­
dziestoletni profesor praw a polsitiego, nie przy­
puszczając, jakiego los mu w  życiu wypłata 
figla, każąc samemu rządzić i na sob e samym 
próbow ać wartości głoszonych doktryD,

„Popchnięci do walk dom owych grcźaych, 
ale stanowczych, bylibyśm y z nich wynieśli 
s i l n y  r z ą d * .

W alk dom owych i groźnych zaiste nie 
oszczędzono nam w okresie rządów ostatniego 
^y?tens" —  może nigdy przedtem n,e było tak 
groźnych i tak stanowczych u nas walk we­
wnętrznych,

A le  silnego rządu z nich nie wynieśliśm y.
„B rz Unii nie mogliśm y się ostać —  a 

Uuia nas wewnętrznie straw iła". („D zieje P ol­
ski*. 1879. Ser. ^5^)

Straszne w yznanie historyka, któremu 
Berchtołd imieniem H absburgów miodszej linii 
każe po dmu 12 kwietnia 1908 r. robić ugodę 
polsko-ruską.

iTki* jest błędne koło naszej polityki.
Po polityku mógł przyjść tylko admini­

strator. Po Bobrzyńskim musiał przyjść u- 
rzędnik.

Miał nim być hofrat, „czapka z bącakiem ", 
ale rozpolitykowanie administracji, sięgnęło tsłe 
głęboko, że nawet hofraci poczęli być polityka­
mi, ci z bloku i ci z auty, ci z podolsków a 
ci z deirokrntów.

Pow ołsno przeto polityka, który ma za 
soba trad ycję  ś vie!,ncj administracyi. W itold 
K orytow ski, w ychow any w szkole pruskiej, 
pre2ydyalista Dunajewskiego, wielki celnik ga­
licyjską św ietny minister skarbu, klóry s;ę 
chwalił przed parlamentem, że „nam się do­
brze dzieje*, cichy konsei w rtysU  krakowski, 
będzL teraz administrować.

Po nadużyciach rządów i polityki, w ska­
zana jest obecnie dłuższa dyeta administracyi.

Urzędnicy nic powinni robić połityki.
D  r Korytow ski pszyjęiy został z uczu­

ciem ulgi.
K raj potazebuje d*uższi go  okresu dobie) 

administracyi.
M oglibyśmy, jak ów  pamiętny spjm, „za­

przestać skarg bezowocnych i krzysów * 1 po­
stawić, jak ongi roku 1530, program napraw y 
Rzeczypospolitej pod bastem: „Egzekucyi praw “ -

(W)

Sprawy bałkańskie.
Pod 62 polityczna-

Jak się dowiaduje korespondent „Tem ps*, 
n itycnifliast po zawarciu pokoju uda się turec­
ki następca tronu książę Jussuf-Izzeddiń w po­
dróż do A z«i M niejszej. *

Następca tronu zw iedzi kolejno K enię 
Bejrut, Damaszek, A leppo i szereg inuycb miej­
scowości.

Ce) podróży —  wzmocnienie prcstige’u 
kalifa i rządu wśród narodowości, zamieszkują­
cych A zyę  M niejszą.

Grecya I Wfochy.
Pism t greckie zdradzają żyw e zaniepoko­

jenie z powodu, że, pomimo i: ew aku acja
S tu tari przez Czarnogórę już nastąpiła, W ło ­
chy nie ty l io  nie demobilizują ześrodk owanego 
w Brindisi korpusu ekspedycyjnego, lecz w ręcz 
przeciwnie, nie zaprzestają nadsyłania nowych 
posiłków.

W łoska „Tribuna* oświadcza, Iz rząd 
golów  jest każdej chwili rozpocząć w oieę, o 
de G rccya zapragnie mieć ter sto rys  w  E/irze, 
na północ od Pielli leżące. Do czasu ustale­
nia granicy grecko-atbańżk ej korpus ekspedy­
cyjny nie zostanie rczpu czczony,

Zwłoka w  zawarciu pokoju.
„W estm inster Gazcttc* zeniepokojooa jest 

niezrozumiałem zwlekaniem z podpisanfem trak­
tatu poKojowego. Pismo angielskie zaznacza, 
że skoro głórcne zaTysy poacju zostały przez 
strony walczące om ówione i przez wielkie mo­
carstwa uproDowane nieustannie, koncentrowa­
nie wojsk greckich, bułgarskich i serbskich cię 
da się wytłum aczyć względam i taktycznymi, 
lecz jest oznaką, iż naprężenie pomiędzy spray- 
m ierze^ am i doszło do najw yższego stopnia i 
że zamiast pokoju można oczekiw ać wybuchu 
bratobójczej wojny na Bałkanach

Nowy kan d yd at na tron albański-

„Yossiscb e Zedung* donosy że w  sferact 
rządowych niemieckich bardzo poważnie oma­
wiana jest kandydatura synow ca królow ej ru­
muńskiej Elżbiety, księcia W ilhelm a Fryderyka 
H enryka von W ied. Książę von W ied  oćenio 
ny jest z ksfeiną Zofią Schfi uburg- W aldenbur* 
M a obecnie 38 łat.

Okrąty w łoskie u wybrzeża Albanii.
„Difesa* dowiaduje sic, że. odrem m-owa- 

ne w arsenale weneckim torpedowiec „Turo* i 
kanonierka „M argbera" otrzym ały z minister­
stwa m arynarsi rozkaz natychm iastowego w y ­
płynięcia na pełne morze i obsei wacyi wyorze- 
ży albańskich.

Porozumlanie francusko-turscfcie-
W ychodzące w Konstantynopolu' pismo 

greckie „Am *ro)iptos" podsje wiadomość, i i  
H akki-błszą otrzymał od rządu pełnomocnictwa 
do zowarcia szczegółow ej ugody z Fr?ucyą w 
kweątyi w pływ ów  i interesów francuskich w 
Malej A zy i, S yry i i Libanie. T u rcya  Drzyj, 
muje wszelkie 2ą tania, wypowiedziane przez 
rząd frrncuski w nocie z dnia 24 lutego b. r., 
wzainian za co F ran cja  w yraża zgodę n r pro­
jektowane przez Portę podwyższenie ce* w w o­
zowych. Prana niemiecka zdradza z powodu 
tej inform acji wielkie rozgoryczenie.

Ciemencaau przeciw Wiochom.
P. Clemenceau w  zalożonem przez siebie 

piśmie —  „Homme Librę* ostro krytykuje 
stanowisko z»jęte przez coraultę włoską w 
kw estyi granic albańsko-greckich i nawołuje 
trójporozumienie do energicznego popnrcii in­
teresów krzywdzonej, jego  zdaniem, G recyi.

„Przed półwiekiem przez wszystkich krzyw ­
dzona Italia dziś sama staje się *rzywdziciel- 
ką słabszej G recyi —  pisze polityk francuski —  
Przed półwiekiem F ra n cja  stanęła w obronie 
W łoch, dziś sprawiedliw ość nakazuje jVj rtanąć 
przeciw W łochom *.
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Nieporozumienia serbskc-bułesiskle.
J *k  się dowiaduje „Neue Freie Presst* 

Srrbja  pow ażnie p rzy g o to w jje  się do w ojny 
z B -djaryą. A utor planu zw ycięskiej kampanii 
ostatniej, szef sztabu generalnego generał R a ­
domir Putnik opracował już plan w o j n y  z Bul- 
garyą i iak twierdzi dziennik wiedeński prze­
konał króla Piotra o konieczności i widokach 
powodzenia now ej w ojoy. •

Z YMkopolski.
Straż.

N k d iw n o  odbyło się w Poznaniu wąlnc 
zebranie wielkopolskiej „straży*. W yjm ujem y 
ze sprawozdania następujące dane dotyczące 
pracy kclturałnej.

G łćw nem  zadaniem wydziału kulturalnego 
było system atyczne daw anie in icjatyw y do 
akcyi kulturaino-nsrodow ych o charakterze 
obchodowym T ej to w łaśnie o rgan izacji zr.w- 
d ięczaroy, że nasze obchody narodowe na t*K 
szeroką były zakrojone miarę, jak  w żadnym 
innym zaborze. R ok Mickiewicza, Słow ackiego, 
Kraszew skiego, rocznica powstania stycznio­
w ego dos*arc7a dowodu, źe ta akcya kultural- 
no-EBrcdowa weszła głęboko w  Jud-

W ydział kulturalny „Straży* w miarę sił 
zajmował się kw estyą naszych kresów  północ­
nych . zachodnich K sięstw a i Kaszuba mi —  jed ­
ną z najwięcej palących kw estyi naszych O r­
ganizow ano w ycieczki, które miały c b sra łt  r 
inform acyjny i agitacyjny, zebrano na d tr  3 go 
Maja fundusz óziewfeeiotysięczny, k tó iy  prze­
znaczony będzie na poracc dla Kaszub. N ieba­
wem ogłoszony będzie konkurs na napisanie 
dziejów ziemi kaszubskiej. T akże o młodzieży 
n?szej pom yślano Ż  T o w  Pcm ocy Naukowej 
dla K sięstw a nie m ogą, jak wiadomo, korzy­
stać ci młodzieńcy, którzy nie urodzili się w 
Księstwie. T aki sam przepis zaw iera statut 
Tow  irzystwa Pomocy Naukowej dla Prus Z a ­
chodnich. „Straż*, żeby choć w  części kresom 
dalszym udzielić pom ocy, wydała: odtzw ę, w 
której w zyw a społeczeństwo do skladkowanin 
iu . tę upośledzoną młodzież

Nie wymieniamy licznych innych czyn ­
ności „S traży*, jak w ydaw anie pouczającego 
miesięcznika, broszur, tanlic dla rzemieślników 
z nazwisaam i przedmiotów w  języku polskim i 
niemieckim, słowniczka botanicznego i t. j>

W szystko to dowodzi, że „S traż" rozw ija  
niezmiernie pożyteczną działalność. O oecnie 
ma do dyspozycyi „Straż* fundusz około 60-
tysięczny. •

Z f iaus Królewskich.
T ow arzystw o  „Pom oc naukow a dla Prus 

królewskich wydało obecnie sprawozdanie z 
działalności swej w r. 1912, a 64 z rzędu. 
Sprawozdanie rachunkowe przedstawia bię jak 
następuje: Dochody z majątku Towarzystw?,
w ynosiły 125.937 mrk., z p iocentow  3 3 11,2 2  
mik. Składek z r- 19 11  pozortało 3727,91 
mrk., w r. 1912  zeDrano 8803,77, razem było 
składek 12591,08 mrk. Dochód ogólny w y n o ­
sił 15,902,30 mrk., rozchód na stypeudya 
11,975  m rk , na adm inistrację 399,25, p o zo ­
staje w kasie 3528,05 mrk. N ajw iększą ofiar­
ność okazał powiat toruński, z którego w p ły ­
nęło 850,50 mrk., najmniej z tucholskiego 
73 m rk, W sparć udzielono 45 akademikom, 6 
uczniom sikó ł zaw odow ych 1 47 gim nszyastom . 
W śród stypendystów  akademików było 5 te o ­
logów , 2 filologów, 9 praw ników, 15 m edy­
ków, 2 dentystów, 3 weterynarzy, 3 aptekarzy, 
leśnik, 2 budowniczych i 3 techników. W sz k o - 
łach zawodow ych kształciło się 4 m urarzy, 1 
ślusarz i 1 kraw iec.
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Kronika polska.
— Zakład dla umysł jwo chorych w  Bre-

W lłicy. św ietn ie  prow adzony przez d-ra Ry* 
chlińskiego zakład w D rew nicy— przeżył już lat 
dziesięć W  ciągu tego czaau dał on opiekę 
1,700 chorym; Loszt utrzymania w r. 1912  
wynosił rb. 56840, w artość zaś zakładu prztd- 
stawia kw otę rb 140,000. W szystko to stw o­
rzyły  energia i dobra w ola jednostek, p ojuują- 
cycb zadania społeczne w myśl maksymy: sa ­
m i— sobie. J*ko zasadę postępowania z ch ory­
mi przy i-to— ■otwaite drzwi, to znaczy, że n ają 
oni woluość ruchów, odrzucono kraty  i fc*fta- 
ny, wprowadzono usługę kobiecą i wdrożono 
chorych do siosow nej dla nich pr?cy. Po dzie­
sięciu latach system ten, jak  stwierdził d i R y- 
chłiński, wydał znakomite owoce i don lódł, że 
był całkiem trafnie zastosow any. Z  chorych 30 
proc pow raca do norm alnego życia. Z aw dzię­
czając wprowadzonym  do zakładu różnym  w ir-  
sztatom i prreowniom , utrzymanie Dren n ie j 
me cięży zbytnio swoim budżetem na ofiarno* 
ści społecznej 1 zawdzięczając temuż system owi 
m olna było postaw ić w spaniały gmach za około
25,000 rb. O becnie troską zarządu jest w ybu­
dow anie pawiloou dla chorych, zostających p o­
czątkowo pod obserw acją  Zam ierzenie to jest 
blizkie urzeczywistnienia, tymczasem z?ś pew na 
osoba, nie życząca sobie wymienienia nazwiska, 
ofiarowała znaczny fur_dusz na budowę paw ilo­
nu dla rekonwalescentów, co  rozpoczęte będzie 
już w  czerwcu.

—  Zjazd adwokatów polskich. „C za so ­
pismo adwokatów polskich" w G a l'ry ł d on ng:, 
że w e L w ow ie w r. 19 14  odbyć się ma p ierw ­
szy ogólny zjazd adw okatów  polskich. Preze­
sem komitetu organizacyjnego jest adw okat 
D ziędiielewicz. zasi August Łoziński, sekreta­
rzem Alfred Z tó rsk i (Lw ów , Pańrka 4)

Komitet organizacyjny jest na razie ści- 
ślejsiym  komitetem gospodarczym , któ^y przed • 
8'ębierze wszystkie kroki wstępne, potem p o ­
w iększy sir przez kooptacyę i przekszt? ł .i 
w obszerniejszy komitet zjazdow y.

Komitet przeprowadził obrady nad zasa­
dami organ izacji zjazdu. N ajogólniejszy pio- 
gram  zjazdu miałby objąć: I O gólną część in­
form acyjną o stosunkach adwokatury w obec 
ustawodawstw we wszystkich d zielr ’ cacb ziem 
naszvcb; II Cześć szczegółow ą, a m u n o w in e: 
n) spraw y utanowe, b) stosunek adw okatury do 
społeczeństwa, c) ustawodawstw o odnoszące się 
do adw okatury.

—  Eprawa wyznaniowa D. 3 (16) b. m.
na sesyi w yjazdow ej w B^brujsku wileńska 
izba sądow a z udziałem przedstawicieli stanów  
rozpatryw ała spraw ę proboszcza z m. Dolhino-
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wa (pow. wilcjski) ks Antoniego B esU a-B oraw ­
skiego.

A kt oskarżenia inkryminował oskai ione- 
mu przekonyw anie włcścian-katolików, pod g ro ­
źbą niedopuszczenia icb do Komunii ś w ,  aW  
Ole posyłali dzieci do szkól cerkiew no-parafial­
nych. W szakże z zeznań świadków powołanych 
trudno b jlo  otrzymać dostateczny dowód tej 
działalności w ystępnej. Z aś oskarżony, ks. Be- 
szta-Borowski, do w iny się nie przyznał, utrzy­
mując, że mógł co m»jwyżej doradzać swym 
parafianom, ażeby wprzód doprowadzali sw e 
dzieci do spowiedzi iw . i komunii, a następnie 
oddawali na naukę w  języku rosyjskim, lub 
też n_ pytanie parafian— doradzać raczej posy­
łanie dzieci do m inisieryaloych szkół 2 klaso­
w ych, ni źli do cerkie a no-parafialnych, co jest 
zresztą jegc  osobistem przekonaniem.

Izba sądow a skazała ks. Besztę B  re w - 
skiego na 4 miesiące zamknięcia w miejscu, 
według wskazania jego zwierzchności ducho­
wnej.

—  Ludność Krakowa- Przylączen e w r. 
191 o do K rakow a 10 gmin podmiejskich stało 
się dla miasta przełomowym  mementem i za­
decydowało o jogo „w ielkości*. Spis ludno­
ści, trafem przypadający na ten rok, .w ie l­
kość* tę stwierdził i zadokumentował. Bez przy­
łączonych gmin liczyłby stary K raków  w  r. 1910 
tylko 103,092 ludności cywilnej, z gminami l i ­
czył 151.886 ludności ogółem; ludność, mieszka­
jąca  na terytorium  dzisiejszego K rakow a wraz 
z przyłączonym  już Płaszowem  i m ajicem  s ’e 
przyłączyć Podgórzem  w ynosiła według stanu 
z dnia 31 grudnia 2910 r. 17 6 4 6 3  esób 
(w czem 9,649 załogi wojskowej), a o ile za­
chowa ten sam, co w ubiegłem dziesięcoleciu, 
przyroft, liczyć będzie przy najbliższym spisie 
215 ,58 °.

Listy z nad Wilii.
— -

_
Z  powodu zarząd cenią administratora dy :- 

cezyi, patrzeć tersz musimy na wielkie zaostrze­
nie się stosunków polsko-litewskich w W ilnie. 
O uecny zarządca dyecezyi uczynił dla litwinów 
wszystko czego sprawiedliwość w ym aga— mają 
oddany sobie jeden z kościołów, co na ich 
małą ilość zupełoie w ystarcza, język litewski 
obowiązkowym  stał się przedmiotem w  Se d i ­
nary u na, w sezonie pielgrzymek mają we 
wszystkich kościołach nabożeństwa w języku 
ojczystym , ale apetyty litwinów w ciąż rosną,
0 czem wie n a s i lud więc pragnie bronić sw ych 
praw

Niespodziewai ie rdm inistrater nskazal 
urządzić nabożeństwo m ajowe po litewsku w 
kościele św. Jana, pomimo, źe k cśń ó ł św . M i­
kołaja, litewski, znajduje się w tej samej para­
fii. Zebrał się tamże lud peh ki i głośnym  
śpiewem nie dopuścił do litewskiej nsuki dla 
garstki litwinów . Na dc igi dzień powtórzyło 
się to samo, przemówienie proboszcza nawołu­
jącego do ustępstw dla litw inów  przyjęto g ło ­
śnym protestem, tak że musiał zejść z ambony, 
a śp iew y pokkie trw ały w dalszym ciągu.

Po nabożeństwie przed kościołem litwini 
z polakami toczyli os trą szermierkę na słowa, 
litwini, powtarzając hssjo sw ych p*owodyrów, 
w ysyłali polaków do W a is  ca wy, mówiąc: . id ź ­
cie sobie tam, tam są p okkie kości jły , tu L i­
tw a i wszystkie kościoły puw iany być nasze
1 będą*.

R ozgorączkow ane tłumy polieya zn u ń ls  
do rozejścia u ę  i spraw a na dni parę zamie­
szona została; naturalnie w ladze świeckie wmie­
szały s % w tę sprawę

R cspjskie. litewskie a nawet polskie, przy­
najmniej tak an, m -n -ją c e  pisma, rzucają na 
to zajście n ijfałszyw sze światło, przypisując je 
aguacyi .inteligencyi endeckiej", tymczasem iu- 
leligcncya polska nie brała w tem żadnego 
udziału na co naw et lud szemrze, a na czele 
garstki l.twinów widziano zawsze znanych p ro ­
w odyrów , grłąską zieloną dających haalo do 
zaczęcia śpiewów. Z e strony naszego ludu 
protest był najzupełniej żyw iołow y i dziwić się 
temu Lie można— agresyw ność litwinów już jest 
im znana i przeciw niej bronić się pragną.

Prędzej, niż się spodziewaliśmy, kw estya
0 kościół św . Jana zakończona została, bo oto 
czytam y komunikat z kuryi biskupiej, w którym 
zostało w yjaśnione, że na skutek domagań się 
garstki litwinów administrator polecił odpra­
wiać dla nich nabożeństwa w kościele św. Ja­
na, że polary protestując przeciw temu nie 
dopuścili się żadnych ekscesów, i że na skutek 
złożonych u gubernatora przez litwinów oskar­
żeń, ze polacy mają się nad nimi dopuścić 
czynnego gwałtu (co było zwykłym  kłamliwym 
donosem), ks administrator polecił zaprzestać 
odprawiania M szy św i nabożeństwa m ajowe­
go dla litwinów w Jtościele św. Jana.

B y ły  członek banku włcściańskiego rosya- 
nin M atwiejew zrobił doskonały interes kupu­
jąc od polaka p. Czesław a K ow alew skiego ma­
jątek położony w powiecie mozyrskim, obejmu­
jący  18.000 dzies. doskonałej ziemi. Zapłacił
1 mil. rubli, zastawił zaraz wszystko w banku 
szlacheckim za 982,000 rh. i sprzedaje las, za 
który mu dają 400 tysię:yr rubli. Kupił on je­
szcze drugi majątek od pp. K.eniew icza i Nor- 
kow skiego za 61,000 rb. O becnie za resztę 
majątku tegoż, należącą do p. Giełow iczów ny 
dają 78,000 r b , cbłopi ofiarowują 82,000 
rubli.

T ak się u nas obcy bcgacą w okolicach, 
gdzie wśród naszego ziemiaństwa zanika po­
czucie oD O w iązku  utrzymania w rękach ziemi 
ojczystej, tak gorąco umiłowanej niegdyś przez 
minione pokolenia.

Z  powiatu wileńskiego donoszą, że ruch 
em igracyjny ludu m iejscowego stale się zw ię­
ksza, w yrzucając naszych robotników na brze­
gi Am eryki, do R osyi, Syberyi, na Daleki 
W schód, gdzie się rozpraszają w fabrygach 
i tartakach leśnych, brak w.ęc mi<j*cowego r o ­
botnika zmusił dw ory do sprowadzania rąk r o ­
boczych z K rólestw a Polskiego, z okolic Kielc, 
Lublina i t. d. K iclczaoie szczególniej przed­
staw iają typ robotnika inteligentnego i bardzo 
Pracowitego. Obeznani sa ze wszyatkiemi ma- 
Słynami rolniczemi i wnoszą wśród miejsco­
w ych białorusinów pierwiastek w ysoce kultu­
ralny,

E- W-
i

My i oai. =
Lwów, 17 maja.

Niepostrzeżenie zupełnie przez prasę p ol­
ską przeszedł tegoroczny zjazd najsilniejszej or­
gan izacji oświatow ej niemieckiej w 71 ustryi: 
.S ch u lverd n u ", który się o jb y ł przy nader 
licznym współudziale delegatów podczas Z  J o ­
ny cb Św iąt w  W iedniu. Z e  względu na jego 
charakter godzi się mu poświęcić i z naszej 
Strony szczególniejszą uwagę.

Zjazd ,Schuivcrein uŁ połączony był w ro ­
ku obecnym ze zjazdem organizacyi niemców 
podaarprckich (,Karpathendeutsche"), która po­
wstała przed trzema łaty głów nie zu staraniem 
przew ódcy nieme ów bukowińskich, pro*esora 
czerniow »ckiego uniwersytetu Rajmunda K ain- 
dla, a ma na celu ujęcie w karby organizacyj­
ne tych nieme ów, którzy żyjąc w okolicach g ó ­
rzystych, nie alpejskich, pośród żys  .ołu sło­
wiańskiego, mogą być narażeni na ajyrai- 
lacyę.

Zjazd obu tych instylucyi miał w ybitny 
charakter m anifestacyi ntrodowo-niem ieckiej, z 
odrieniem wszechniemieckości. Z e  wszystkich 
krajów koronnych austryackich przybyli dele­
gaci: szczególnie zaś licznie przybyli przedsta­
wiciele z krajów  sudeckich i alpejskicn, a nie 
brak było reprezentantów z G alicy i, Bukowiny, 
Siedmiogrodu, południowych W ęgier, Sław onii 
i t. d. Także braterskie stowarzyszenia o wy- 
b.rnym charakterze wszechniemieckim, jak ,V e -  
rein fur das Deutscbtum im Auslande i Alldeut- 
sefce V erbana*, oba mające siedzibę w  Berlinie, 
w ysłały na zjazd sw ych delegatów . Z jazd  o b ­
radował w ratuszu, z którego pow iew aia cho­
rągiew  narodowo niem'ecka: czsrno-czerwono- 
żółta, na coby w swoim  czasie tak, patiyots 
au stjy ick i juk Lueger n igdy nie zezwohł.

N a dużej s i l i  aof jskiej w zebraniu wzięło 
udział ponad 2000 osób. M ię jzy  nimi znaleźli 
się także burmistrz W iednia dr. W eisskircbntr, 
poseł parlamentarny G ross, eksminister Sehrei- 
ner. profesor R eibI; ze Stuttgartu, jako przed­
staw iciel stowarzyszenia ,V e re in  zum Schutze 
des, Deutschtums im Auslande* 1 wiele innych 
osobistości, zajmujących pow szne stanowiska w 
życiu obywatelskiem.

Przem ówienia zasługują na uwagę.
Prezes ,SchuIv*reinu* dr. G ross w inau­

guracyjnej m owie podkreślił w y n źn ie , że tow a­
rzystw o ma charakter obronny, a działalność 
jego winna być skierowana w kierunku utrzy­
mania niem czyzny tam, gdzie jest ona zagro­
żona. Jest to jedynie teoretyczne ujęcie zadań, 
gdyż w praktyce, jak sami doświadczam y na 
Śląsku Cieszyńskim przedewszystkirm , .S rh u l- 
vertln" zakłada szkoły tam, gdzie niemi# często 
zupełnie dziatw y niemieckiej, a szkoły np. w 
Średniem Jawcrzu, Sibicy, Końskiej, Skrzeczo- 
ntu, Rychwaldzie, Niemieckiej Lutyni, Pietw al- 
dzie i t. d. mają na oku jedynie niemcz śnie 
dzieci polss.ch i ułatwianie niemrom procesu 
g c m a n a a c y ja rg o  kraju.

D otychczasowa działalność niemców nie 
zadaa. Ja. Dr. Gross, om tw iajac ostacoic w y ­
padki polityczne, zaznaczył, iż zw ycięstw a In­
dów bałkańskich niesłychanie oddziałały na s ło ­
wian aust-yacLich podniecająco i wzm ogły ich 
aspitacye narodowo-poliłycznc; ,Schulverein* 
tędy mu*5 4 tęgo w y ją g t  ąć konsekw en cje, 
musi w ytężyć silniej sw oją działalność, która 
obecnie zm jcL ie o wiele silnii j iz y  cd jźw ięk , 
niż kiedykolwiek indziej w Niemczech i stamtąd 
frzyjdzie niech ybn.e wydatniejsza, ni i  dotąd 
pomoc m ateryalaa.

A  postł pailam intarny Brsndsch na zje­
ździć niemców podkarpackich wołał: .P recz z
wszilkim i żalami i skargam i na prześladow a­
ni;. czy pr^ygnębierfe! M ogliśm y ponieść takie 
Etrsty tylko wskutek naszej bierności i bez 
czynności, w y c ią g n jn y  z tego wnioski nałych- 
m;asf, Je p r z js ik ś ć  nasza n .io d o w a  leży  je d y ­
nie w naszym ręku i w naszej energii*!

Rozumiemy lobrze inteneye tego rodzaju 
wskazań. W  polityce zaborczo j na południe 
ba'kańikie są zainteresowane me tyle A ustrya, 
co Niemcy. Niemcy przez sw oich zastępców  
dyplom atycznych w W iedniu pracow ały w tym 
kierunku, aby w południnwo-słowiańskich k ra ­
jach monarchii utrzym ywać system germaniza- 
cyjny; W iedeń zaś łudził się, że zdoła kraje 
owe zgerm snizować; dzisiaj mimo widocznego 
wzrostu uświadomienia narodow ego słowian 
południowych Niemcy pragną usiłowania sw o­
je spotęgow ać,

A le  akcya ta nie ma się ograniczyć na 
poi u dpi u: są inne tereny, na których działal­
ność Schulvere:nu m ogła poszczycić się dodat­
nimi rezultatami, a do takich, jak podniósł na 
zjeżdzie właściwy kierownik prac stowarzysze- 
Dj* W otaw a, zaliczyć należy Śląsk C eszyń- 
ski, gdzis są sukcesy widoczne, tak iż inten­
syw ną akcyę oświal owo-uświadamiającą należy 
tam wzmódz, ■- w ów czas można się l i c z y ć  n a­
wet z ew enturlnością złamania na Śląsku od­
porności polskiej.

T e  wyznania głęboko zapissć należy: 
niemcy nie lubią rzucać słów na w iatr i >a 
marne. A  resztę sami w t i e  dopowiedzmy: po 
a  ąsku kolej na G alicyę, gdzie już forpoczty 
mają w powiecie bialskim i w zagłębiu krt- 
kowakiem, na które z taką pasyą się rzucili, 
aoy w ykup’ć pokłądy górnicze, jakie w naszej 
ziemi małe-polskiej się kryją.

Z e  pomoc Niemiec nie jest dekoraty wnym 
frazesem, w idtć to z m owy d-ra Reih, który, 
przynosząc pozdrowienie od współziom ków w 
Rzeszy, zawiadomił obecnych, iż .O itm arksii v  
g erzy“ PnądzŁją w łaśaie w dzień zjazdu kon­
cert w  N oryn birdze na rzecz funduszu Rosseg- 
gera, zmeranego na rzecz ,  Schulvereinu *.

Jakimi zaś efektami w pracy ,Scb ulve- 
rein* się wykazuje, warto przytoczyć cyfry, ja ­
kie przedstawił dr. W otaw a, D ochody insry 
tucyi wykazują kwotę 1,4 15  000 kor., czyli o
236,000 koron więcej, n u  roku poprzedniego,
• ■'jecnie utrzymuje 5 1 szkół własnych, mających 
|6  i klas; udzieliła w sparć w  książkach łub* o- 
dzieży dla 204 si.Lół, zarządza utrzymuje tq8  
Ogródków dziecięcych w 125 oddziałach. Jaką 
rozporządza silą agitacjjn ą , widać z tego, ze 
zorganizow ano i ,794  zebrań, pozyskano więcej 
niż 10,000 no wy ca członków i założono n< 
wych 1 4 2  oddziały, tak, te  obecnie mS .hulve- 
rein* posiada 1 x 2  o d o  członków, skupionych w 
8 72 oddziała'.h. Na słynny fundusz Rossegge- 
rowsk/ zebrano prawie w gotów ce trzy miliony 
koron, a nowym objawem ofiarności jest ch*- 
ra 400,oc o koron, złożona przez niecbcącego 
być wym itnionym  cf.arodaw cę przeznaczona 
na wzniesienie własnego gmrebu w  W iedniu

Przyjrzyjm y się itr*z naszym  iastytucyom , 
Itóre na tym samym, co BSchulverem J, pracu­
ją  terenie. Porównanie będzie bardzo przykre: 
Tow arzystw o Szkoły Ludowej w tlhgacb, z

biedą łata koniec z końcem i operuje cd da­
w na deficytem, a Cieszyńska M acierz Szkolna 
toż ssm o. Pomimo wzrostu stałego ofiarności 
ludności miej ?co wej na Śląaku i w G alicyi za­
chodniej, które dotąd składkowały n s cele pu­
bliczne stosunkowo mało, braki są stałe i obie 
instytucye nieraz, a zw ykłe każdego miesiąca 
stają wobec niemożności pokrycia nieodzow ­
nych zobowiązań, takich jak płace nauczycieli, 
ize c z  naturalna, iż gdy niema skąd pokryć po­

trzeb nąinaglejszych, trudno m yśleć o pracy 
systematycznej i o wydatnej akcyi oświatow ej 
pozaszkolnej.

Balastem najwięcej obciążającym budżet 
obu in stytucji są szkoły średnie, w których 
utrzyuauiut obie wyręczają rząd centralny. S ta ­
rania o przejęcie na etat państw ow y gimna- 
zyum realnego T . S. L . w Białej dotąd pozo­
stały btz skutku, podobnie jak  starania o upań­
stwowienie gtmnazyum realnego, utrzym ywa­
nego przez T . S. L . i Macierz Szkolną w Or* 
łowej na Śląsku. M amy wprawdzie obietnice 
rządu i prezesa K oła Polskiego p. L ea, ależ ile 
to razy one już zawodz.ly? A  ° adomo, że dal 
sze utrzym ywanie obu wym ienionych zakładów 
średnich grozi ruiną i krachem obu iństytucyom 
polskim. T a k i rezultat porównania: oni prą 
naprzód, a nam trudno utrzymać te placówki 
obrenne, jakie już posiadamy.

J R.
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j jS łu e h s jc ie ! . . .^
N awiązując do alarmującej notatki .O it-  

deutsche Rundschau" o anty niemieckich m  stro­
jach polaków rozpoczyna p on ow rie  w .R u s ­
kiem Słow ie" p. Bajan szlachetna kampanię za 
rozwiązaniem spraw y polskiej w R osyi.

.Z g ó d źm y się wreszcie —  pisze p. B i  
jan —  źe mają n c y ę  ze sw ojego punktu w i­
dzenia i nasi pizeciwnicy! Antypolski kieru­
nek w społeczeństwie rosyjskiem  istnieje nie­
wątpliwie. Popiera ten kierunek i rozpal* gru­
pka złych, egoistycznych w rogów  ludzkości; 
ale w iększość przew ażająca nie jest zla i nie 
jest egoistyczna. Jest ona tylko ślepa, polity- 
czc ie— niedojrzała, etycznie im pulsywna, reli­
gijnie—  fanatyczna.

.W a łk a  z MifjJ szykow y mi, Bobrinskimi 
i Soszyńskim i jest bezcelow a— im w*ęcej d u ­
szności z raszej strony, tem więcej złości i 
uporu z ich. A le  w alka z obojętnością i prze­
sądami mas— to obowiązek uczciwego publicy­
sty, D o tego obowiązku pragnąłbym  pow ołać 
wszystkich braci po piórze, bez względu na to 
do jakiego obozu należą... Chmura burzy, któ 
ra nas ominęła, dała nam nowe ostrzeżenie. 
W śród giom u bałkańskich armat, grzechotania 
karabinów i szczęku szabel, rozległo się w yra­
źnie po całej słowiańskiej krainie: .słuchaj- 
ci<!.." T o  w d an ie  opatrzności niebieskiej ma- 
cherzy słow iancfilstw a próbow ali zagłuszyć w o ­
jow niczym i okrzykami w ojow niczego paaslaw i- 
zmu. Do p ean ego  stopnia to się im nawet 
udało. Na m ityngach 1 bankietach 'w yw oływ ali 
oni z grobów  cienie zmai łycn; rozpalali krew 
cgm em  zemsty, jątrzyli nizkie instynkty raso­
w ych i plemiennych uczuć. I nie rozległ się 
tam w śród połajanek, kalumnii, samochwalczej 
pychy i fałszywej pokory— nie rozległ się głos, 
który w odpowiedzi na w d z n it  niebieskie, 
byłby wskazał na naród rłowiański, który ma 
daleko więcej prawa do naszej obrony, aniżeli 
bułgarzy i Serbow ie— na umęczoną przez los 
m acoszy Polskę. Nikomu nie przyszło do gło­
wy, że kryzys słowiańszczyzny jest kryzysem  
Polski—  najstarszego i w ysoce kulturalnego 
członka rodziny słowiańskiej, który utrzymał na 
60bie pierwsze natarcia potęgi osmanów. Ni- 
komu r-ie przysiło  do głowy uczcić przez p o­
wstanie pamięć Jana S>bieskiego, niemniej sh - 
w nego w walce z taikam i, niż Radko Dmi- 
triew...

,T ę i  zimy rosległo s :ę na Bałkanach trze­
cie ostrzeżenie: .tłu ch a jc id  .« A le B óg rosyj­
ski jest istotnie wielki, a R osya  cbyba isto- 
toie krainą p izcz C orystusa w ybraną. Przed 
decydującym ciosem p iaw ica  O oafrzności za­
marła raz jtiz c ze  w powietrzu. R osya  dostaje 
jeszcze odwlokę— obaw iam  się, czy nie osta­
tnią. T ak  _zy inaczej oburzającą niespraw ie­
dliwość polskiej zagadki frzeb* rozwiązać. Do- 
kądżc iść dalej w tym  kierunku, w którym 
szliśmy dotychczas— i poco iść dalej?*

U wykłady rcligii.
R ow ńocześaie z ogłoszenirm  ukazu to le­

rancyjnego w r. 1905 komitet ministrów zale­
cił ministrowi ośw iaty wespół z ministrem 
spraw wew nętrznych opracow ać szczegółow e 
przepisy o wykładach dla chrześcijan niepra- 
wostawnych Teligi! w  ich rodzinnym języku.

Zw rócono w ów czas uwagę, że praw o n ad ­
zoru nad wykładam i religii, należące do odnoś 
□ych władz duchownych, zostało w  przep;8ach 
wyraźnie przyznane tylko protestantom, o iden- 
tycznem zaś praw ie katolików nie było m owy 
Luka tr została w ypełniona dopiero w r. 1907, 
kiedy minister spraw  w ewnętrznych w porczu­
mieniu znowuż z ministrem ośw iaty w y jiśa ił, 
ie  wiadze dytcezysln e katolickie mają także 
prawo nadzoru nad nauką religii w szkołach i 
mogą asystow ać na wykładach religii i na eg­
zaminach.

Z  chwilą jednakże, kiedy ministrem ośw ia­
ty został Szw arc, kurs m inisterstwa mocno się 
zmienił 1 Szw arc oznajmił, że praw o nadzoru 
przysługuje na mocy przepisów tylko protestan­
tom, ipne w yznania m ogą to uzysksć tylko w 
drodze prawodawczej

Minister spraw  w ewnętrznych pozostawał 
jednakie przy dawnej opinii i ten spór mini­
strów na podstawie raportu Stoiypm a oddany 
został do decyzyl senatu.

Przy rozważaniu tej spraw y w  senacie 
głosy senatorów podzieliły się praw ie rów ne: 
wiceminister ośw iaty Szew iakow  i 20 senato­
rów obstawało za prawem nadzoru tylko dla 
protestantów, a b. wiceminister spraw  we- 
wuętrzuych, Mollerius i 18 senatorów przyznali 
co prawo wszystkim. Zssiągm ęto opinii mini­
stra Szczegłow itow a, który wypowiedział się 
za zdaniem mniejszości.

W reszcie ogólne zgrom adzenie senatu 
przychyliło się da opinii Szczegłow itow a 1 w 
ten sposób wszystkie religic zysza ły  prawo nad­
zoru nad naucą rehgli w szkolacn.

Wystąpienie bar. Meyendorfa.
W ystąpienie b*r. Meyendorfa z frakcyi pa- 

ździernikow cćw  w yw ołało  w  sferach parlamentar­
nych liczne komentarze.

Bar. Meyendorf oddavrna j'uż w  w iciu  kw c 
styach, a zwłsSzCzs w  kw estyi finlandzkiej trzymał 
się odmiennego niż w iększość frakcyi zdania. P rze­
w ażył szalę, jakgoaćwi Meyendorf, niezw ykły i nie­
zrozum iały pośpiech, z jakim  komisy* sądowa i jej 
kierownicy paz iziernikow cy zabrali się do rozwa­
żania dopieroCo złożonego w  Dumie fialandiklego 
projektu. Pospiech ten zakraw a na powtórzenie 
taktyki trzeciej Dumy, zdążającej do w ytw orzenia 
większości na gruncie ciasnych interesów nacyona- 
listy cznych.

Nie chcąc popieiać takiej taktyki bar. Meyen­
dorf występuje ze związku, me zum erzsjąC na ra 
zie wstąpić do żać-iej z frakcyi.

Z e  sprsobu traktowania projektów finlandz 
kich nie jest ickże zadowolony wybitny październ'* 
kow ieć SzydłoWEkij. Projektuje on postawić tę 
spraw ę na porządku dziennym w e frakcyi psżdziei 
nikow ców  i uzyskać odroczenie tej spraw y na czas 
pewien.

Nie wiadomo oczyw iście, co taka zw łoka po 
módz może ze w zględu na to, że losy tego proje­
ktu tak czy ow ak są przesądzone.

O monop^B zb o żo w y.
Przed paru dniami rada m ia:strów  rozwd- 

żyła projekt monopolu zbożow ego, o którym 
niedawno pisaliśmy.

.N ow oje W rem ia" dowiaduje się, że w szy­
stkie ministerstwa przyjęły projekt bardzo nie 
przychylnie. Zw łaszcza ministei stw o skarbu 
wystąpiło z ostrą krytyką projektu.

U w aża ministerstwo, że wprowadzenie 
podobnego m nnopolj jest ze w zględów  prak­
tycznych w obecnycn warunkach ckonox_ic;- 
nych zupełną utopią. Skoncentrow anie w rętu  
państwa całego eksportu w ym agałoby o lb rzy­
mich środków obrotow ych, w kw ocie około 
800 m ilionów rubli, a lada niepowodzenie na 
rynku wszechś wist owym przypraw iałoby pań­
stwo o setki milionów strsty. Niepodohleń 
stwem  byłoby ustan&wiuć ceny na rynku 
wszechświatowym  wobec nieustannej ich ch w iej- 
ności.

Poza tem podobnego rodzaju reform a w y­
m agałaby zbudowania olbrzymich elew atorów  
rządow ych pojemności okolc dwóch m TLrdów  
pudów, co kooztow afobj' przeszło 7 00 mihonów 
rubli, nie licząc ogrom nych kosztów zarządza­
nia elewatorami. Niema sensu rów nież projekt 
cmisyi specyalnych pieniędzy zbożow ych, które 
w ła z it  jakiej kstastroty z zapasami zboża nie 
byłyL r niczem gw arantowane.

R ada ministrów pc rozważeniu nirfortun* 
n t g j  projektu pp. nacyonaiistów  dumskich zu­
pełnie jednom yślnie uznuła go za niem ożliwy 
do przyjęcia.

i<!eemweeneas««ttti»»

Z prasy rosyjskiej.
Jak wisdóm o, na posiedzeniu komisyi 

duńskiej poseł M akłakow wypowiedział się 
przeciwko rozważaniu projektu o poddaniu ju- 
rysdykcyi sądów rosyjskich przestępstw polity­
cznych popełnionycn w Finlandri. Pos. Ma- 
kłakow stał na gruncie formalnym, co a Rusk aj a 
M ołw t" komentuje w spośób następujący:

.Z arzut postawiony w  komisyi przez posła 
M ikłacuw a, > . nie b ył wydany lozkaz Najwyższy 
o wniesieniu ao D im y  Paftt’  wov».“j tego projektu p.-a' 
w a, m ógł się w ydze w ielu osobom czysto fzrnral- 
nym. Tym czasem  dotyczy >n istotnej gw a ran cji 
ustanowionej przez praw o z dn. 17 czerw ca 1910 r. 
o prawodawstwie ogólno pań stw ow e* (art. 4).

.W e d łu g  tego prawa projekty prawa, doty­
czące kw estyi ogólno państwowych, >ą zrównane 
z ni zetrii j: 1 m a i  zam daiczem  i wym agają dla 
wniesieni* do D am y Państwowej rozkLzu N ajw yż­
szego. P n y  wnoszeniu do Dumy projektów o ló 
wnouprawnieniu obywateli rosyjskich i o powinno­
ści wojskowej tryb ustanowiony przez prawo z dn. 
17 lipca był za każdym razem  przestrzegany i ko 
muntkowano, że Najjaśniejszy Pan rozkazał w nieść 
projekt niniejszy do Dumy" Państwowej. O b tcaie  
nastąpiła pewna bardzo charakterystyczna s i n i  
g ć n e i ministrowie własną władzą zrć wnali spra 
w y finlandzkie ze zwyCzajnemi w b rtw  kategorycz­
nemu brzmieniu praw a*.

,N o w o je  W rem ia" powraca jeszcze do 
niefortunnego projektu prasowego.

„Czy potrzebne są istotnie w  RoSyl te suro 
w e środki przeciwka ptasie i nogóie przeciw ko 
wydawnictwom , jakie proponuje minister spraw 
wewnętrznych? Jest to kwestya w ym agająca nader 
rzeczow ych dowodów, aby rozstrzygnąć ją  w  du­
chu projektu p. Alakłakowa, W  każdym  razie je ­
dna rzecz jes jasna. Niepodobna p rzy  itepować do 
opracow yw ania nraw prusowych, w ychodząc z za­
łożenia, że prasa jM t czemś pokrewnem  z występ- 
r ą  działalnością, które; należy o ile możności zapo­
biegać w  zarodku. Inaczej otrzym uje *ię w rezul­
tacie to Cc otrzymano w  danym w ypadku— nie pra­
w o o prasie lecz przeciw ko prasie*.

€cha kuluarowe.
—  Jak się okazuje w  R osyi dopiero te­

raz mają być zniesione resztki pańszczyzny. 
K cm iśya rolna przyjęła właśnie projekt praw a 
o położeniu kresu zaw isłości włościan od be­
ków w  okręgu Zabajkalskim ,

—  Pom iędzy centrum R ad y Państwa a 
większością parlamentarną nastąpiło porozu­
mienie w tej sprawie, aby uchwalić projekt 
prawa o wprowadzeniu sądu m iejscowego w 
10 guberniach na początku czerwca.

—  Prof. A leksiejecko jest podobno ogro­
mni? niezsdowolny z obecnego składu o 3obi« 
siego komisyi budżetowej Dumy, który nie jest 
doborow y pod względem  zdatności do pracy. 
W  rozm owie z jednym  z posłów prof. Aleksie- 
jeńko powiedział, że zamierza rezygnow ać z 
przew odni- tw a w tej komisyi.

—  Na zjednoczoncm posiedzeniu komisy: 
praw odawczej i handlew o-przem ysłowtj p izy  
omawianiu projektu etatów ministerstwa h an ­
dlu i przemysłu wprowadzono nowe ogranicze­
nia dla żydów . W edług projektu m inLteryal- 
nego do rady handlu i przemysłu oprócz 
przedstawicieli w ydziałów  wchodzi 20 przed­
stawicieli z ramiema handfu I nrztm ysłu. P ra­
w icow cy Szeczkow i Zam yslowskij postawili 
wniosek uzupełnienia tego attykułu uw agą, że 
do rady handlu i przemysłu nie- m ogą być wy- 
biersni żydzi. W niosek ten jednakże zestal

odrzucony. W ów czas Zsm ysłow skij w skazując 
na to, że żydów  w R osyi jest 4^, postawił 
wniosek, aby w radzie handlu i przemysłu u- 
stanowicno 5% normę. Minister handlu Tim a- 
szew popart ten wniosek. Referent Dym sza, 
niektórzy październikowcy i przedstawiciele o- 
pozycyi protestowali przeciwko temu ograni­
czeniu Dymsza cpróez tfigo postawi, w n io­
sek, że jeśli wprowadzić ograniczenie dla ży­
dów, to p ow iaca być ustalana norma co n a j­
mniej 20%. Przy baiotowaniu głosy w komi­
syi podzieliły s ę: ro wypowiedziało się za
wnioskiem, 10 przeciw, przeważył głos Anto- 
nowa, przewodniczącego i uchwalono 5%.

3n|ormacye i pogłoski
—  Jak donesi .G o io s MosLwy m inister­

stwo ośw iaty zam ierza ogłosić w arótce now e 
przepisy dla g im n azjów  pryw atnych. P od ob ­
no na podstawie tych przepisów dyrektor gim - 
razyum  musi być koniecznie praw osław ny, a 
w giam azyach obow iązujący ma być wykłs.d 
religii prŁwos>awnej, bedajby przew ażna ilo ść 
iKzniów była niepraw osław ńego w yzn snia.

—  M inister komunikacyi stwierdził, że 
50^ wypadków na kolejach rtsyjsk icb  zostało 
spow odow anych nietrzeźwością urzędników lub 
służby kolejowej. Miniater zalecił w alkę z ąfi 
k< holizmem na kolejach i nakazał zw racać 
szczególniejszą uw agę na trzeźw ość urzędników 
przy przyjmowaniu ich na służbę.

—  Podług danych departamentu policyi 
□a 1 listopad* 1912  roku było w państw ie de­
portowanych na podstawie specyalnego posta­
nowienia narady przy m inisterstwie ogółem  
50 48 , w te.i liczbie zesłańców do gubernii 
odleglejszych 4 306 i do gubernii w ew nętrz­
nych i ,4 0a' W yjechało za granicę z pozw ole­
nia rzędu 1S2 i zbiegło 200.

•—  ̂ D aw no zapow iadany sobór cerkiew ny 
w Rosyi ma się odbyć podług słów  arćniep. 
Sergiusza finlandzkiego w  niedługim czasie. 
Soborów  w łaściw ie ma być kilka w  pew nych 
odstępach czai u. N sj pierwszy będzie rozw ażał 
spraw y najmie iej skom plikowane, np o małżeń­
stwach m ieszanych, o uektach i t. d.

0  w a l k ę  z  s y n d y k a t a m i .
j ik c  uzupełnienie do zamieszczonej już u nal 

notatki'c w ulće z syndykłtam i, nadmieniamy, że w 
m em oryale, dołączonym do Swojego projektu mini­
sterstwo przem ysłu i handlu w ypow iada się w y ra ­
źnie. ż t  syndykaty i trusty Są naturalnym wyni 
kiets rozwoju stosunków ekonom icznych i dlatego 
w alka z samem ich istnieniem jest zupełnie bez­
celowa

N ależy jedynie w alczyć z nadużyciam i T e  
z»ś mogą być rodzaju -dwojakiego: albo Dodwyżtze- 
ni> nadmierne cen na produkty zjednoczonego w 
syndykacie prżemyisłu, albo obniżenie p łacy  robo­
tników poniżej pewnej nerm y. Z  tem należy w a l­
czyć  planowo,, dian go też praw odaw stw o w tej 
dziedzinie winno być odpowiednio usystem atyzo­
wane.

K reśłąć d iie je  syndykatów w  Zachodniej 
Ju ropie i. w  A m ćry fe , nadmienia m ei.oryal, Żt 
w szystkie kraje przem ysłow e zmuszone były  w ejść 
na drogę uznania syndykatów i poddaniu ich ści- 
t ł jm  przepisom. Przyszedł obecnie czas uznania 
Lyndykatów i w  Rosyi.

P r z y s z l i  p r o f e s o r o w ie .

Dyrektor departamentu oświaty A . WIJjew 
przedstaw ił Radzie Państwa szczegółow e wiadom o­
ści Ó przyszłych profesorach rosyjikicn p rzygoto­
w ujących się do działalności profesorskiej za gra-
nicą-

W  1913 roku 62 osoby prowadziło studyi.'za­
granica kosztem ministerstwa oświaty, W  tej licz­
bie 40 osób było poleconych przez odnośne fa k u l­
tety uniwersyteckie, a pozostałe delegow ane są 
przpz miaisterstwo na podstawie iniormaCyl o ich 
działalności naukowej i z rekom endacyi poszcze­
gólnych pretesoruw  oraz osobiście znanych przez 
ministra.

Co do postępów Stypendystów znajdujących 
się pod kierownictwem  profesorów  zagranicznych 
to dstychCzas jedynie berlińscy profesorowie nade­
słali sprawozdanie. Z e  Sprawozdań ty m  ostatnich 
okazuje się, źe z 14 oSĆ b studyującyCh nauki p raw ­
ne prace 5 uznać e są za zupełnie zadaw alające i 
osoby te przystępują do samodzielnej pracy nauno- 
wej. Postępy 5 osób uznane są za w ystarczające, 
4 osoby zaś w rbudza poważne w ątpliw ości W  uni­
w ersytecie w  Tybindze z 14 stypendystów jest 
również 4 w ątpliw ych.

W szy stk im  tym  w ą tp liw y m  dano p ó ł roku  

Czasu i w  razie je ś li n adal nic w y k a żą  le p sz y c h  

p ostęp ó w  to styp en d ya b ę d ą Cofnięte.

W  r b na wiosnę ministerstwo w ysyła  15 
now ych kandydatów na profesorów.

—  W ysłuch aw szy tego sprawozdania konaisya 
Rady Państwa uchw aliła w yasygnow ać kredyt na 
studya zagraniczne dla kandydatów na profesorów  
w b rew  opinii komisyi budżt.ow ej Dumy Panatwc1' 
wej, która odrzuciła te kredyty.

Z kongresu akademii.
Na pierwszem plenarnem posiedzeniu 

irnązku (dnia i-g o  maja) postaw iony zostai 
wnioseir przyjęcia dc związku akademii helsiag- 
iorukiej i edynburskii J. Z jazd  zasadniczo w y­
powiedział się za przyjęciem  tych kkadrmii do 
związku, uchwalił jednek powstrzym ać się z  ta- 
kowem do czasu rozpatrzenia ich statutów. De- 
legac akademii amsterdamskiej Backhausen i 
Snouck postaa.il w niosek utworzeniu sp ecyal­
nego sekrrtaryatu m iędzynarodow ego I archi­
wum. Sekretaryct pow inien prowadzić wazyst- 
kie sp raw y zw iązku akademii. W niosek te r  
w yw ołał ożywioną dyskusyę. W  rezultacie zo­
stai on przekazany hotrisyi, złożonej z 5 osób, 
dla szczegółow ego opracow ania go.

Sekcya historyczno-filologiczna rozp atry­
wała cztery kw estye. Akadem ik Schreter (W ie­
deń! komunikował o rezultatach pracy komisyi, 
wybranej przez ubiegły zjazd dla zoadania 
sław nego poematu aMahahar* ,y‘ . S ekcya  w y ­
raziła zupełne zadow olenie z dotychczasow yeh 
rezultatów i prosiła o Kontynuowanie rozpoczę­
tej p ra .y .

AL*dnmik Snouck komunikował, w jakim 
stanie jest w ydaw nictw o olbrzym iej encyklope*
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d yl islamu w  języku francuskim, angi. Isklm i 
fiiem iecEin. Akademik Diels referow ał kwe- 
łty ę  w yoaw nictw a starożytnych prac filozcficz- 
Łych i m edycznych.

Na drugiem plenarnem posiedzen'u zw ią­
zku akademii rozpatryw ane były  u ch w d y  sek- 
cyi; niektóre z nich w yw ołały  ożyw ioną ćy-
skusye

Akadem ia berłińaka w niosła na zjaza  wnio­
sek ujednostajnienia 1 uproszczenia system u k a ­
lendarzow ego (miądzy inne rui ustalenia św iąt 
W ielkiejnocy). W niosek został przy ją ty przez 
głosow anie i zjazd postanowił utw orzyć spe- 
cyalną m iędzynarodową kom isję, która ma 
przedstawić rezultaty sw ej pracy na przyszłym 
zjeździć.

W  spraw ie badań nad wulkanami zjazd 
postanowił utw orzyć specyalną kom isyę Przy­
gotow aw czą. K om isyi tej polecono opracować 
do następnego zjazdu pi ojekt utworzenia auto­
nomicznej kom isyi wulkanicznej, która powinna 
się składać z  przedstawicieli wszystkich akade­
mii z  prśw rm  kooptacyi now ych członków. O 
pracy m iędzynarodowej Lomi syi badań nad mó­
zgiem  odczytał referat akademik W aldeyer (Ber­
lin). K o m isja , utw orzona w  r. 1904 na kon­
gresie londyńskim, trudniła się zbieraniem we 
wszystkich muzeach i bibliotekach m ateryałów 
do badań nad mózgiem. P raca kom isyi uzna­
na została za  pożądaną i konieczną. Następnie 
przyjęto wniosek utw orzenia specyałnej komi­
syi międzynarodowej dla ujednostajnienia obli­
czania czasu.

Na zakończenie w yznaczono następny zjazd 
na r. 19 16  w Berlinie, poczem zjazd został 
zamknięty.

.«im m m m ism esa w m i

Z życia pnuincyi.
Jampol Pcdolski, w maju.

Niedawno pow róciła z Żytom ierza dełe 
g acy a  naszej parafii jam polskicj, wysłana od 
parafian z prośbą, opatrzoną 300 przeszło pod­
pisami, do administratora dyecezyi łucko-żyto- 
mierskiej i kamienieckiej o pozostawienie nam 
nadal przez wszystkich parafian kochanego pro 
boszc’ a. księdza Sianisłuw a K asprzykow sk?**go. 
D zięki iście ojcowskiem u sercu czcigodnego pra­
łata  adm iulstratcra dyecezyi, który odczuł żywo 
nasz niekłam any żal— będziemy mieli na?zego 
proboszcza n ad ll. K«iądz K asprzykow ski był 
ju ż  naznaczony na kapelana do Zm ierzynki, ale 
w 03tatniej chwili, żyw ą preśbą naszej dele- 
g acy i ujęty, ks. prałat administrator pozostaw ’ł 
nam go  nadal. A czkolw iek ks. StaniSław Ka- 
sprzyKowski jest dopiero cd  trzech lat naszym 
p. o leszczem, to jednak w tak krótkim czasie 
zdołał już zrobić tyle dobrego d is  parafii tak 
zjednać sobie serca parafian, że wieść o prze 
nieiieniu go  rozeszła ! ię lotem t tyrkaw icy i w y­
w ołała żal głęboki; przychodzono tłumnie, ze 
Izami w oczach, prosić o pozostanie nadał 
w  Jampolu. D o składu delegacyi, w ysłan ej do 
Żytom ierza, w erzli p p : Kajetan Bogucki, oby­
watel z Sew crynów ki, W łodzim ierz Biesiekier 
ski, inżynier z Jampola, Sew eryn W olosiewicz, 
adw okat z Jampola i pięciu włościan z parafii. 
W szystkim  delegatom  naszym  składamy na t:m 
miejscu szczere podziękowanie za udatnie wy 
pehritmą mśsyę. - .

Pomian.

Kronika prowincyonaSna.
(2  pism  i  od kcrecpondentóio).

—  Urodzaj na Podoła w  r. 1912. W edług d i  
.  nyeh statystyki urzędowej, w  roku ubiegłym  było

zasianych zbożami 1,499,477 dziesięcin ziemi 1 ow ­
sem — 282,805 diies.; pkntaCye kartoflane z a ja o w j-  
ły  6t,8o8 dziesięcin, zrś łąki naturalne—  53,393 dzie­
sięciny; ogółem — 1,897,483 dziesięciny, Co stanowi 
1,4% całego obszaru posiew ów  w j państwie.

Dane o zbiorach dotyczą 1,844,090 dziesięcin 
i przedstawiają się jak  następuje:

Zbiór różnych zoóż  w yraził się w  r. ubie 
giyra, na Podolu, w  Sumie 112,1335 tys. pudów 
(o 8,n8 8 tys. pud. mniej, niż w  r, rpii-fym ); O w sa 
zebrano 2?,897-4 tyt. pud. (o 1.524-8 tys. pud. mniej 
niż w  r. 19x1 tym) i kartofli 298713 tys. pud. (o 
4,375-6 tys. pud. mniej, niż w  r. 1911-tym).

W  porównaniu z p rz.d ątn ym  urodzajem za 
ostatnie pięciolecie (1007—1911)— urodzaj w  r. 191 z, 
na Podolu, tak się, przedstawia: zbóż w szystkich 
tbez owsa) było zebrano w r. 1912-tym o 19,147*3 
tys. pud. w ięcej; ow sa— o 22 tys. pud. w>ęcej i kar 
tofli— o i»5'4 tys. pud. mniej.

Po odtrąceniu od cgólnego zbioru niezbę­
dny Ch nasion— pozostało do spożycia i na sprzedaż, 
z urodzaju 1912 roku— różnych zbóż (bez owsa) 
98,776 7 tys. pud., ow^a 17,987*6 tys. pud. i kartofli—  
23,1634 tva. p u ió w .

Brednia prnporćya zboża (bez owsa i katto- 
fil) w ynosiła po 25*5 pudów ua jednego mieszkań­
ca (Podole liczy  3,881,700 mieszkańców).

Z a  normę, w ystarczającą do przeżyciu, uw a­
ża Się 15 pud. zboża ni. rok, na jednego mieszkań­
ca. Fozostawało tedy na Pcdolu, z urodzaju 1912 
roku 40*5 nuuJnuW p u ió w  zbo;:a, ponad m iejscowe 
potrzeby, Co stanowi około 4%, snalog'Cznej ilości 
zboża, w  calem  pań; iwie.

Nadwyżka urodzaju zbóż w . 2 l 912 r ,  ponad 
potrzeby miejscowe, czyli jon ad  t. zw. „normę 
przeżycia" wynosiła w calem  państwiz 974 mil. 
pudów.

0 kaplicę katolicką. Glównozarządzają 
cy  majątkami nr. M. Braniek-icj, ó r iz  jej oficyaliśCi 
z wrócili Się do gubernatora kijowskiego z prośbą 
o pozw olenie na budowę kaplicy katolickiej w  Ma- 
ryanów cc pow. w asylkow skiego. ■

—  Miara onyczajów. Przed paru dniami w  
Radom yślu do sklepu Mażbića podjechali powozem 
moCht* pcdpici porucznik W . K. i zapasow y lek arz 
ziemski W . S. Obaj nie opuszczając powozu za­
częli w o łić  ua gospodarza.

W  sklepie znajdował się w ów czas sam tylko 
w łaściciel, nawpół sparaliżow any i chory, staru­
szek Mażbić, który nie mCgł w yjść ze sklepu po 
mimo nawoływań, a następnie wym yśl*ń obu przy­
byłych. G Jy wym yślania nic nie pom ogły W . S. 
zeskoczył z powozu w padł do Sklepu i sch w yci­
w szy  staruszka za kołnierz zrzucił go ze schodów, 
poczem najspokojniej siadł do powozu i odjechał. 
Mażbić odniósł silne potłóCzznia całego ciał*. O 
wypadku sporządzono protokół celem  pociągnięcia 
W . S do odpowiedzialności.

—  Ucieczka więźniów. W  m. pow. wasyl- 
-kowskiego Raki ino zbiegło z więzienia dwu w ię­
źniów W . Magno i S. bakał.

0 rewizyę traktatu.
D. 5 go b. m. w lokalu kijowskiego ' li­

sty tutu handlowego pod przewodnictwem  pref. 
D ow nar-Zapolskiego odbyło się walne doroczne 
zgrom adzenie członków kijowskiej izby ekspor­
towej. Na wstępie sekretarz zarządu izby p. 
P. Wolfo-v odczytał sprawozdanie z jej dzia­
łalności za rok ubiegły. Następnie zabrał glos 
prof Downar-Zapoiski, który wyłuszczył sw ój 
pogląd na znaczenie izb eksportowych wogóle. 
Z a  granicą tego rodzaju Ijstytucye korzystają 
z szerokiego popąrcia nie tylko społeczeństwa, 
lecz i rządów, które subsydyonują je i korzy­
stają z ich prac i kompetencjo dla uregulow a­
n ia  i ułatw lenia eksportu. W  Niemczech ist 
nieje obecnie 143 izby eksportowe z ogólnym 
budżetem 5 800,000 marek, w ów czas gdy w 
R osyi istnieje 3 zaledwie tego rodzaju instyfu- 
cye w Petersburgu, K ijew ie i Odesie, przyczem 
budżet izby kijowskiej nie przew yższa 3 000 
rubli. Nawet n iew idka  B jlg-.rya  ze ST-tmi 5 
izbami eksportowem i przew yższa pod tym 
względem R o sję . M ów ca zw rcca uw agę na 
potrzebę i możność powiększenia eksportu ro­
syjskiego do państw bałkańskich.

D otychczas z R osyi (przeważnie z kraju 
P c l.-Z a ch ) w yw ożono do B ulgaryi tow arów  na 
sumę 8,500,000 u are k  bułgarskich, wówczas 
Ędy Niemcy, A u strya* a naw et Ilo landya w y ­
wożą znacznie więcej. N ależy już obecnie dą­
żyć do re w iz ji traktatu handlowego z Bułga- 
-trą i gromadzić w tym celu m ateryały. 
Trzeb a również zakładać w tym p ań sttre  ro s y j­
skie muzea handlowe.

Nad poruszonemi przez D ownura-Zapol- 
skiego kw estiam i w yw iązała się dłuższa dys- 
kusys, przyczem  zebranie uchwaliło utworzyć 
specyalną kom isyę dl s w yjaśnienia potrzeoy 
zakładania rosyjskich muzeów handlowych w 
Bułgaryi i grom adzenia m ateryałów do rew izji 
traktatu handlowego z B ałgaryą, Zntw ietdzo 
no rów nież sprawozdanie i uchwalono budżet.

P o  krótkiej przerwie otwarte zestsło  
pierwsze organizacyjne posiedzenie poł.-zachoj 

'niego komitetu rejonow ego do rozpatrzenia 
traktatu handlowego z Niemcami.

Prof. Ł . J«snopolsLij w ygłosił referat na 
temat: .Znaczeni; rosyjsko-niemieckiego trakta­
tu handlow ego*. Na wstępie prelegent w ska­
zał na brak ścLlej statystyki importu i ekspor­
tu w F.csyi.

Przed zawarciem  now ego traktatu han­
dlow ego należy się zaopatrzyć w dokładne da­
ne statystyczne, gdyż inaczej trzeba będzie ko­
rzystać z  m ateryałów „ * dostarczonych przęz 
Niemcy.

W  dalszym  ciągu m ówca zastanaw ia się 
nad kwestyą, kto jest bardziej zainteresowany 
w Łitrzy—y  r a n i  u wzajem nych stosunków h a n ­
dlowych: Niemcy, czy R o rys?  Szukające wciąż 
now ych ryn ków  -bytu dla w zrastającego z każ 
dym dniem przemysłu fabrycznego Niemcy nie 
mogą lekcew ażyć naj większego z tych ryn ków —  
Roayi.

W  Innej sytuacyi zriajduje się R osya, 
obecny jej stan g csp cd irczy  jest stanem przej­
ściowym. P ow oli lecz stale dąży ona do zu ­
pełnej niezależności ekonomicznej i n idejdzie 
cza3, kiedy przemysł i rolnictwo a  Ro3yi ęzy- 
uić będą najzupełniej zadość potrzebom we- 
w ńęfrżnyifi.'' W ów czas gdy Niem cy Ś&ją się 
coraz bardziej zależne od aw eco eksportu, Ro- 
sya, odwrotnie, dąży do oparcia się o sw e ryn­
ki wewnętrzne.

Cta nakładane przez rząd niemiecki n i  
wywożone 2 południowej R osyi zboża opłaca 
.całkowicie Konsument niemiecki, Tem  s:ę w ła­
śnie tłumaczy m rłe zainteresowanie producen­
tów rosyjskich kw estyą skasowania cal w yw o- 
sęwych na zboże ro.-yjskie. Na ostatnim zjez- 
d ń c rolniczym w Charkowie wcale prawie nie 
> oru rziu c tej sprawy. Niewysrodny jest iMito- 
ańŁst, szczególnie dia krsju Poł.-Zachodńiego. 
.najdujące^o się w stadyum intensyw nego ro z­
woju drobnej jednostki rolnej, system  clow y 
ułatwiający w ^ ró z do Niemiec paszy Pod tym 
w iględtm  należy dążyć do podniesienia eKspor- 
(u pod względem jakościowym , zam ieniając w y ­
wóz produktów rolnych niższego rzędu na pro­

d u k ty  wyższego rzędu. Zam iast i jęczmienia 
potrzeba w yw ozić mięso.

Pod względem  gospodarczym  K o sya  p o­
stępuje śladami Stanów  Zjidnoczonych, Niemcy 
«aś —  A rg 'ii. O brona interesów  s gra/y uszy 
rr N*emczech, wskutek szybkiego wzrestu prze* 
w ytlu  ł »brycznego, przynosi wielki uszczerbek 
niemieckiej gospodarce narc d owej.

W obec tego  wcześniej lub później rząd 
niemiecki będzie musiał poświęcić interesy 
swych r  Kr ary uszy interesum przemysłu fabrycz­
ni.go. O tern nie należy zapominać szczegól­
nie przed odnowieniem traktatu handlowego z 
Niemcami.

Drugim z rzędu w ygłosił referat agronom 
,1. C z e n y s z  pt. .R o la  oiganizacyi społecznych 
krs.ju Ful-Zachodniego w sprawie re w iz ji trak­
tatu handlowego z Niemcami*.

Referent zadaje takie pytanie! jaki cha­
rakter p osiadłć powinien komitet rejon ow y do 
rozpatrzenia traktatu handlowego 7. Niemcami, 
rolniczy, czy rolniczc-fabryczny? Zdaniem re­
ferenta powinien on składr.ć się z tych, którzy 
reprezentują interesy rolnictwa.

Liad referatem p C ternysza w yw iązała 
s:ę długa dyskusya, podczas której zw yciężył 
uiemnek bardziej umlnrkowany dążący do p o ­
godzenia w komitecie iateresów rolnictwa i 
przemysłu. Postanow iono w ię c  połączyć w jed ­
nym komitecie przr d itawicieli pizem ysłu i roi 
n i e t n ,  nie przesądzając kw estyi w > k i sposób 
nadal mają się w nim ułożyć stosunki.

Na tem posiedzenie zostało zamknięte.
Na następnem posiedzeniu komitetu dnia 

6-go b m- w ygłosił ciekaw y referat starszy 
agent handlowy kolei Poł.-Zschodm ch P. An- 
drejew. W edług nagromadzonych przez referen­
ta daoych statystycznych, a l f  kraj, znajdujący 
się w rejonie kolei Poł.-Zachodaicb, w yw ozi 
sw e zboże (około 174 mil pudów roczuit) prze­
ważnie do punktów w yw ozow ych #( i 20 m il), 
tesztę zaś 54 mii pudów do Kijow a, K m zjnio- 
v-ł., kraju Północno Zachodniego i W arszaw y 
Melą stosunkowo część zboża przewozi się dro­
gami wodnemi. I tak z gub. kijowskiej w yw ozi 
się Dnieprem 2 mil, pudów, przez W ozaie- 
akńsk do M iKołsjowa okcło 20 mil. pudów, 
drogami zw yklsm i dó G alicyi około 8 mil. ru- 
dów, Dniestrem do O desy 5 m il, Prutem i Du­
najem— 20 mil. i drogami zw ykhm i do O dęty 
okcło 6 mil. pudów. 0£f'hu-. z rejonu kolei 
Pob-Ztcbodnich w yw ozi 3ię około 228 mil. pu­
dów zboża.

Referent dow odzi, żc rolnik  n & 8 c » w y  
o .e  będzie ia ó s ( sk o rzystać  z  żadnych, n a jb a r­
dziej n aw et p o m yśln ych  konjun ktur fcam Uowyel,( j

[dopóki kom unikacja pomię Izy wsią a stacjam i 
I kolei pozostanie tłdfa, jak doiychczas. P rzy fa­

talnym stanie dróg wiejskich niepodobna spo­
dl iewać się sian ^ w y stosunków w rolnictwie

Po referacie  p. Andrejew a zgromadzenie 
postano».ło utworzyć komitet do rozpatrzenia 
traktatu handlowego z Niemcami, uchwalając 
dla niego następujące przepisy normujące:

1) Komitet rejonow y funkcjonuje przy 
kijowskiej izbie eksportowej i lua na celu przy­
gotowanie i opracowanie m ateryałów do roz­
patrzenia traktatu handlowego z Niemcami, 
w tej jego części, ktćra dotyczy stosunków 
handlowych Południowo i P ćł iocno Z„chcdnie- 
go kraju z Niemcami.

2) Komitet obejmuje swą dzisł dnością 
gubernie: kijowską, wołyńską, podolską, besa- 
rabską, grodzieńską, mińską, mohylowską oraz 
fe gubernie, które zechcą wziąć udział w pra­
cach komitetu

3) Komitet rejonowy składa 3ię z przed­
stawicieli: a) ziemstw gubernialaych, po 3 
przedstawicieli od każdego ziemstwa, b) zietrstw 
powiatowych, po 2 przedstawicieli, c) zarządów 
miejskich, ĵ o 1 przedstawicielu, d) uniwersyte­
tu &w. Włodzimierza, politechniki kijowskiej i 
kijowskiego instytutu handlowego, po 2 przed 
stawicieli, e) T -w a  ekonomistów przy kijow ­
skim instytucie handlowym —  2 przedstawi- 
f i  tli, f) T-atw  gubernialnych i powiatowycn o 
charakterze rolniczym —  po 2 przedstawicieli, 
g) komitetów* giełdowych —  po 2 przedstawi­
cieli, b) kijowskiego T -w a  kupieckiego —  4 
przedstawicieli, i) komitetu rejonow ego rady 
zjazdów m łynarzy— 2 przedstawicieli, j) wszecn- 
rosyjskiego T -w a  cukrowników —  2 przedsta 
w'cie!i, Ł) zarządu kolei Poł -Zach. —  3 przed­
stawicieli, 1) komitetu rejonow ego —  2 przed- 
jstawfcM f, m) związku insiytucyi drobnego kre­
dytu —  po 1 od gubernii, n) T -stw  rolniczych 
rejonow ych, giibem iglnych 1 pow iatow ych —  
po 1 przedstawicielu, o) Oddziału Południowo 
Zachodniego rosyjskiej izby eksportowej —  2 
przedstawicieli, p) głów nego zarządu urządzeń 
rolnych —  1 przedstawiciel od wydziału cen­
tralnego. Inspektorów rolnych Jub agronomów 
rządowych —  po 1 od każdej gubernii, r) rei 
m sterstwa przemysłu i handlu —  1 przedsta­
w cie! a.

Poza tem zarząd czasow y komitetu m oż: 
w  drodze kooptacyi uzupełniać kamitet rzeczo­
znawcam i. P.adni ziemstw pow iatow ych i gu­
bernialnych wchodzą do komitetu z głosem d o ­
radczym. Dla grom-idzenia niezbędnych mate- 
ryalów w  rejonie i prow adzenia wszelkich robót 
przygotow aw czych, zgodnie ze wskazówkami 
komitetu rejon o- ego, tudzież dia w ygotow ania 
referatów na posiedzeniu komitetu ma być u- 
'tw órzony ’ w K ijow ie zarząd, składający się z 
6 członków i przew odniczącego.

Postanowiono rów nież zw rócić się do r ó ­
żnych organ izacji społecznych i rządu z p r o ś ­
bą 'o zapomogi. Zdecydow ano, że każde ziem- 
stwo pow iatow e płacić będzie rocznie nie 
mniej 100 r b , gubernialne —  50D, miasta po­
wiatowe od 25 —  100 i gubernialne od i o o ~  
500. Postanow iono zw rócić się o zapomogi 
do T -w a  cukrów aików, giełdy kijowskiej i in ­
nych insiytucy. oraz do ministerstwa rolnictwa 
i przemysłu 1 handlu z prośbą w yasyguow anie 
komitetowi po 5000 rb.

W  końcu dokonano wyb arów czasow ego 
komitetu, w skiad którego weszli: D aw ydow
-(prezes) oraz 6 członków: inż. D ow nar-Z«prl-
s d , prof. Jłsnopolskij, Chanicki, C zerny sz, 
Mizrach 1 Fenczenko.

Z jliftiienniiiwa 
t situki.

—  „W  1 e ś I I I '  ! t r ‘, w a n a * '  numer majo­
w y: zawierz artykuł B olesław a BourJona, cm aw ii- 
'acy  politykę chłopską w  G::licyi, nowelę Eugenii 
Żm ijewskiej p t. „W iosna*, fejlcton C zesław a Jan­
kow skiego o stzrych gratach, ilu s fo w -u y  w  sposób 
w ysoce p i  ty styczny, a i  tyknł H enryka'Piątkow skiego 

.0 . apo _n._1.y01 mal/trzu polskim Piotrze M ichałow­
skim, wrażenia z teatru wileń?kieFO, wspomnienia
0 polityku słąskim Cfeóciale i ks. Drucaim-Lube- 
ckim. W  dziale pow ieściow ym  znajdujemy dalszy 
Ciąg now eli St. Dzikowskiego „Bez ziemi*, oraz 
artykuł „W ieś a samochód*.

—  Celem podniesienia ruchu turystycznego 
w  G alicyi ukaże s ’c w  czerw cu r. b. popular .a
1 tania publikaCya „GaliCyą w  Sezonie letnim*.

Toż-yteczne to dzieło w yjdzie w  wielkim  na­
kładzie jt.‘ zcze przed rozpuCzęciem Sezonu głów ne­
go i da dokładny o_ v z, cc kraj nasz posiada p ię­
knego i godnego widzenia.

PubUkaCya ta będzie jedną z najpowzżnicj- 
SzyCh, jakie w  tej dziedzinie uki.zały się. W spół- 
ndzrił w  5r*j Opracowaniu bowiem biorą .najwybi­
tniejsi i .najznakomitsi obywatele i znawcy- naszych 
potrzeb ! stosunków kraju: 1 iirtster skarbu W . Z a­
leski, minister dla G alicyi W ; Długosz, Marya Ada 
m owa ks. Lubom irska, szef s«kcyi d r  H. K óller, 
radca dworu d-r j. Tw ardow ski, crezes K oła Pol 
skiego d-r J L  ic, prezydent ta. Krakowa, poetka 
z S zaw Jow kich Neuw aunnw i, Tetm ajer KaSoro- 
w ićz, Rydel, dyreztor Kopera, P iet.ak, d-r Szy- 
dłowokt, d-r Monat, Ti mkowicz, d-r Magiera, d-r 
Nossing, d r  Kt rdys, i  r Zaniestowski, z posłów: 
Abraham ow icz, d r W róbel, d r l.isitw iCz, dalej 
Ohogi, Z dzisław  D ębjcki z W ąrszaytfj d-r Śchrce- 
der z Pozrania, publicyści: Inlender, Kwaiszewshi, 
B azylew ski, d-r D yląg i t- ó.

— „M u s e i o m",. Kwiecień. Treść; „Refleksy 
R zyt 1 w  p o e zji p o lik ie j"— Tadeusz S ióko. „Z  p c . 
zyi: E legis, Preludyum , E vae*— Edwurd I^szc.-yń 
ski „R oikw it kultury francuskiej w  PoieCe* - K. M 
Morawski Arystofanes „Ptaki"— przełożył J6z-< Je­
dlicz. Kroniaa K siążki.

—  „T  y g j ó n i k  I l l u s t r o w e  n y Ł N i 20: 
S ic  voS, non vobis, p rze. CzesłuwŁ Jankowskiego.—  
Tao, przez Jana Letvańskiegn,-_;Mi<;ln cw j0z i panna 
Jaeniseh, przez s>ani*łv*wa Szpctańskiego, —  Listy 
literackie, p»*zez A . Grzym ałę-Siedlcckiego.— Kom 
fort, przez W . P ercyń skieg o .-N o w y  Nomlnat, przez 
ks. M Szkonow skiego.— Salon wiosenny artystów 
w arszaw skich.— Kronika Krakowska. -Pamięć* P ra ­
sa.— W ystaw a jesnobacwr.s przez H. P. —  Na do­
b ie .-  Historya polśka L ew ickiego.— Z  dziejów Ga- 
liCyi.— Ludność W arszaw y. - K uryer literacki.— B e­
niowski, przez W acła  wa Sieroszewskiego, — R ok 
1794. InSurtkCyr. przez W ładysław a St. Reymonta.—  
Ryciny: Stasia, H e n ^ k  G>-oi no. cki.— Rok 1809, Sta 
nisław  B a g k rń ty .-B a lla d a , W ładysław  W ąsk ie ,—  
P lac K róla Zy-rrunta, M ary.n  Trzebińshi.— J. E. 
ks. Aleksander K atow ski, arcvij(skup w arszaw ski.—  

fD wór wczesną w iesaą, Zcfia Stankiewicz,— 4 ryc. do 
art. „W ystaw a jed n o barw n a"— n  ryC. do „Na do­
b ie".— Bronisław  Łoziński.— M ;dal O leśzyńiktego.— 
•Mundur ga .ow y stanów galicyjskich.

K R O N I K A .
k i R i i i C  z y l c .

Dziś 8 (21) Stanisław a B. M.
Jutro 9 (22) Grzegorza.

W schód tła fiC . ■ godz, 4 m. o7 
Zfcćhśd SłvSCn » K<*dz 7  Ba. 45 
Dł»#ir6d 4t»t* ga Jx. 15 m '8

2* . s a j s  a ,  a j .

Rbkll 1841. Uiniere w Paryżu Julian Niem­
cewicz.

22 m a ja  n. s t„

Rokll 16C9 - Król Zygm unt III-ci oblega 
Smoleńsk.

— Z powodu przypadając*,] w  dniu dzi­
siejszym uroczystości ś n . Stanisław a na­
stępny numer „Dziennika* wyjdzie w  piątek 
dnia 10 b tn

—  Z parafii św . Aleksandra. W  koście­
le św . Aleksandra z powodu uroczystości św. 
Stanisławą, pavrona Polski, o godz. i i - e j  bę­
dzie odprawione uroczyste nabożeństwo z w y­
stawieniem Najśw. Sakramentu.

—  "L P. T- G. Dnia 26-go nr,ja stkeya 
wioślarska P. T . G, urządza w ycieczkę statkiem 
do Sta^osjela. Dochód z wycieczki pójdzie na 
zwiększenie kapitału na budowę przystani 
Dzień 26 ty raaja będzie rów nież dniem otw ar­
cia sezonu wioślarskiego.

Szczegóły w ycieczki podamy w swoim
czasie

—  Spacer PO Dnieprze. W ydział Letnisk 
dla dzieci przy T -w ie dobroczynności w  dniu 
3-cim czerw ca (drugi dzień Zielonych Ś  i iątek) 
urządza tradycyjny doroczny spacer po D nie­
prze. W ydział dołoży w 8 zek;oh dtarań, aby 
dostarczyć łaskaw ym  uczestnikom spaceru w szel­
kich urozmaiceń.

W krótce m ożra będzie podać więcej szcze­
gółów, które zachęcą do wzięcia udziału w  tej 
przyjemnej wycieczce.

Na razie W ydział Letnisk zw raca się do 
ogółu z prośbą o poparcie m ajówki, dochód z 
której w znacznej części może się przyczynić 
do wysłania większej liczby biednych dzieci, 
spragnionych zdrow ego powietrza i w iosenne­
go ożyw czego słońca.

— Z polskiego klubu przemyslowo-tech-
nlcznego- Dziś o godz. 8 ej wieczorem w lo­
kalu klubu (Kreszezatyk JMs i)  odbędzie się od­
czyt inż. H. O szczakiewicza na temat: „Z agłę­
bie Donieckie i jego w ęgle*. %

—  Z uniwursytotu. W ydział medyczny 
uniwersytetu kijowskiego na ostatniem swem 
posiedzeniu pod przewodnictwem  profesora 
T rytszla, z powodu ubiegłego 30 lecia działal­
ności naukowej i zam ierzonego uitąpienia pro­
fesora zw yczajnego katedry patologii chirurgi­
cznej A . Paw łow skiego, uchwalił w szcząć sta­
rania o w yznaczenie knnkurau na objęcie k a ­
tedry powyższej.

—  0  JtZBl.ibSlenia rzeżili. W łaściciele 
nieruchomości i mieszkańcy cyrkułu tybedzkiego 
złożyli n a  ręce prezydenta miasta zbiorow e po­
danie opatrzone mnóstwem podpisów, w ktfl- 
rem zw racają u w ig ę  na konieczność prztnie- 
sienia poza obręb mir sta rzeźni, które pod 
względem sanitarnym i nyg>nicznym  tt.n o w ią  
p ljg ę  tej dzielnicy. W  razie pozostawienia 
rzeźni na obsenem  miejscu, w sąsiedztwie z 
niemi znajdz c się "m ach instytutu . urządzeń 
miejskich i ziemskich, który ma stanąć przy 
ulicy Prozorowslcicj oraz dworzec kolei Mo­
skiewsko K ijow sko W oroneskiej, którego budo­
wa rozpoczyna się już w roku bieżącym.

—  Zirdany W sądownictwie. Sekretarz
prezes’  kijowskiego sądu ch ręgow -go M, K a ­
rle w zestal m ianowany pomocnikiem starszego 
rejenta sądu okręgow tgo  na miejsce S  Tka- 
czcnki, m ianow anego sekretarzem a-go w ydzia­
łu cyw ilnego sądu okręgow ego

Nu .stanowisko sikretarzs prezesa kijow ­
skiego Sądu okręgow ego został m ianowany po­
mocnik sekretarza X  wydziału karnego W  
Zuk Sekretarz 2 go  wydziału kijowskiego są­
du okręgow ego W . B ryków został m ianowany 
sekretarzem IV  departamentu cyw ilnego kijow ­
skiej izby sadowej.

—  S ta tystyka  epifomil W edług danyih  
wydziału zdrowia publicznego kijow skiego za ­
rządu miejskiego, w ciągu uoiegłego tygodnia 
notowano w mieście 7 wypadków  tyfusu pla­
mistego (w Tygodniu  poprzednim ł), . i — brzu' 
sznego (w tyg u la iu  poprzednim c e  notowano),
1 ospy (poprzednio 2), dyfterytu 11 (poprze, 
dnio 131, szkailatyny 13 (11), odry 26 (21), 
kokluszu 5 (6), dysenteryi 1 (1). W ypadków  
zasłabnięć na tyfus pow rotny nifc notow .no.

—  Echa spraw y BeJI sa. Na ostatniem 
ogólnem  zebraniu kijowskiej izby sądowej r o z ­
poznawano między innemi skargę ad w, prrys. 
:D . G rygorow icza-Barskiego na postanowienie 
ogólnego zebrania sądu okręgow ego, kióre ska­
zało go  na naganę dyscyplinarną za podpisanie 
zbiorow ego protestu przeciwko posądzaniu ż y ­
dów o zabójstw a rytualne, upatrując w tym 
fakcie chęć Wywarcia 1 rplywu na opinię sę ­
dziów przysięgłych.

Po rozpoznaniu spraw y izba sądowa za­
twierdziła decyzyę sądu okręgowego-

—  Urząd prokuratorski wdrożył przeciw­
ko redaktorowi gazety „K ij. Mysi* T arnaw skie­
mu i współpracownikowi tegoż pisma Aczkaso- 
w o m  dochodzenie karne z powodu w ydruko­
wania szerego artykułów, zawierających cytaty 
z w ydsnej niedawno za granicą książki, omawia­
jącej krytvcznle wyniki ekspertyzy lekarsliej 
w sprawie zabójstw a juszczyfibkicgo.

—  Oorońca skazanego w procesie o sfał­
szowanie dow odów rzeczow ych w  spra wie za ­
bójstwa Juszczyńskiego E, Miszczuka, ad w. 
przys. S . Czemsz zwrócił się do zarządu miej­
skiego z prośbą o tcyd a iie  mu zaśw. idezeai*, 
iż członek zarządu miejskiego S. Dubinskij, 
który brał udział w specyałnej komisyi izby 
charkowskiej w charakterze przedstawiciela 
stanu luieszc-uńikiego, nie pełnił w tym czasie 
obow iązków prezydenta miasta, którego zastę­
pował w ó r  czas dr. B jrc ia k .

Zaśw iadczenie pow yższe potrzebne jest 
obronie w celu podania skargi kasacyjnej

Poza tem do powodów kasacyjnych' obro­
na zalicza m ianowanie członków specysdnej ko- 
mlsyi izby sadowej przez jej starszego prezesa, 
gdy w  m yśl ustawy skład sądu powinien oył 
zo stić  w ybrany przez ogólne zcoianie całej 
izby, oraz delegowanie przedstawiciela stanu 
włościańskiego (wójta) przez kijowską, nie zaś 
przez charkowską izbę sądową.

i— A R E S Z T O W A N iE . Ubiegłej noCy na P a­
dole polłcya aresztowała 10 żydów, nie mających 
prawa zamfeczkiwaaia w  Kijowie.

—  O PU SZCZO N E  D ZIE CK O . Onegdaj w 
.ogrodzie Cesarekun ja^aś pani podesTa do T. Gri 
fcorowlczowej prosząc o potrzymanie lej dziecka. 
G spem lła tę prośoę, a nieznajoma skorzystawszy 
z tego znikła bei śiadn. D ziecko- chłopczyka 2 • 3 
m iesięczneąo -oddano do przytułku.

— N O ŻO W N IC TW O , Na ul. Konsiantynow- 
skiej podczas bójki raniono nożem 'w  piersi robot­
nika Garenkowa. „Pogotowie" opatrzyło go.

—  Na ul. W . Kitajowskiej zadano kilka Cięż­

kich ran S Sunicowi „Pogotowie* odwiozło go do 
-szpitala,

—  R E W I Z Y A  K IN E M A TO G R A FÓ W . Dnia
6 go maja pokiwa dokemata tew izyi kiiau kicem»- 
m gralów  na Fadole. W kinernatogrsi.tch przy ul. 
Kiryłowsitiej 33 t Kanstantynowskiej ŻŁ 37 skon­
statowano nieitoaowanie się do przepisów pizeciw - 
ogniowych.

—  ZA M A C IFY SAM OBÓJCZE. W nrcst 
m ie'łkiej stacyi w edoci-gow ej rzuciła się do D nie­
pru 17 letnia Lubenia S. Desperat*-ę wyciągnięto 
z wody _w stanie nieprzytotanym. .Pogotow ie" po 
uczieleniu pomocy lekarskiej odwiozło ją do szpi­
tala.

Na cmentarzu Bajko^y-w otruła się’ 16-lctnia 
Ą. Tołm accew a. W  ciężkim Marne odwieziono ją do 
szpitala

Poza k m  w  dniu >6 3 przy zauł. K reszćzt- 
tyćkim usiłowała się otruć 18 letiiia Ksenia K.. a 

rzy Konstantynowskiej H  34 żona kupca Eugenia 
L. W  obu wypadkach pomocy udzieliło „Pogoto­
w ie"..

Z teatru i rcuzykL
Teatr Solowe m z .

W y stęp y  gościnne p. Nadziei Gondatti w  otoczeniu 
własnej trupy.

P. Gond-rti paffcętam z czasów, hiedy ta ar3 
tyrtka była stałą pracowuiczką sceny sołuwcow- 
skiej.

W spomnienia o niej, jakie pozcStały w  moim 
um yśle, to przedewszystkiem  w spaw nitute m iłego 
i u-oćzego „ziew częc ij, obdarzonego, oprócz urody 
i ładnego głosu, ogro .nym  tomptramentem sceni­
cznym  i dziwnym urokien. dziewczęcym , kióry ka­
zał zapominać nawet o wadzie dykcyi (błędne wy-- 
m iwianie zgłoski R), a niekiedy nawet w  tyn d e ­
fekcie eopatry, anc. nowego źródła uroku. W cgó le  
p, Goudatti robiła wrażenie pełnego nadziei talentu.

Dziś, kiedy artystka wystęjjuje w  charakterze 
gw iazdy zozjeżcżsjącej po św iećie z własną trupą, 
-ądziłtm , że talem ten musiał się rozwinąć do nie­
botycznych wyż; n, Choć nie wiem., gdzie p. Gon­
datti przez lat kilka U ury zbierała.

Niestety, w ystęp Lrtystki w  „Dzikiej dziew­
czynie* (D iia  ka) Ostrowskiego i sudermanowskiej 
„W alce motyli* przekonał, że w  tej dziedzinie „nic 
się nie zmieniło", a nawet ku starości nic Się nie 
pochyliło.

Artystka i dziś i»bi wrażenie raczej pełnego 
nadziei talentu, a nic ją nie upoważnia do sięgania 
po laury g a r t r o l e u s e  c e . ć b r e .

Otoczenie artystki robi w rażenie niezłego ze- 
spełu prowincyonalnego, nie w yrastającego ję dnak 
pou»_ prowincyonalną poprawność.

Sala w  oba w ieczory św ieciła pustKami,

T M. S.

Z sądów.
Zabójstwo stójkowych.

W czoraj kijowski sąd wojenny rozpm naw ał 
Sprawę głośnego w  ostatnich czasach w Kijow ie 
Aleksandra Aidmow_, oskarżonego o szereg kra­
dzieży zbrojnych, ,napadó\. i jbójstw, miedzy in- 
nemi o zabójstwo stójkowych Filipczenki i Pierwie- 
jew a.

Spraw a ta na m ocy speCyalnego rozporzą­
dzenia ministra Spraw wewnętrznych, 1 -komuniko­
wanego gubernatorowi kijowskiemu za pośredni­
ctwem  dyrektora departamentu policyi, oddana z a ­
stała do rozpatrzenia kijowskiemu sąaow i wojenne­
mu (w drodze pp. 1 i 2 art. 17 przepisów  o ochro­
nie wzmocnionej).

W  charakterze współoskarżonych odpowia­
dali w  tejże sprawie Iw a i Kapranaw  (Krotow)- pod 
zarzutem udziału w  kradzieźuCu zbrojnych, Izydor 
RtabokuCzma —  pod zarzutem ukrywania Akim o- 
w -, oraz Iwan Stesiut i Dominika MiziłoWi., oskar­
żeni, iż w g -o im  eza-iie nie zakomuuikowLli wia- 
dzom nazwiska i miejsca pobytu zabójcy.

Oskarżenie sformuł- wane zertało w edług ar­
tykułów 9, 13, 14, ir^j ir.5, 12 j, is6  3  JT. a Oz. 
■[459, 1653 i łÓ54 kodeksu karnego, . p. a O. 18 prze­
pisów o ićLronie wzm ocrionej oraz 279 art. tomu 
X X II Zaioru ust. woj. wyd. xS6g r,, przewidujące­
go kare śmierci przez powieszenie

Szereg k-w aw ych  czynów  Akim owa, jakie 
przytacza akt oskarżenia, rozpoczyna się od usiło­
wania zabójstwa niejakiego K. Koto wa, zamieszka­
łego przy ul. Kiryłowsktej F* 50. PowróćiwszT- uo 
swego mieszkania w  nocy d. 23 stycznia r. b. Ko- 
tow zauważył, iż w  ment ktoś gospodaruje. Na py- 
m ie: „Kto ta » ? “— drzw i się nagle otw orzył/ i je­

dnocześnie rozległ się strzał. Koiow p a d l i  godzo­
ny w  piersi, złodziej z?ś przesKoczył przez niego 
i znikł w  ciemnościach nocy.

Dnia 15 lutego na tej -arnej nlicy vn »ią *,ała  
się strzelanina pomiędzy stróźam* nocnymi I jakie 
mtś 3 chuliganami, którzy usiłoweli wtargnąć „rzez 
okno do mieszkania M. Rabinowicza ped lir. 38. 
Podczas w yw iany strzałów zraniony został stróż 
nocny T , Lukjanienko. Napastnicy zbiegli bez 
śladu.

Dn 17 lutego bandyci dostali się do biura 
„T  wa browaru kijowskiego" przy ul. Kiryłuwsatcj 
Nr. 41, gdzie zaczęli rozbijać olbrzym ią kasę ognio- 
trw - ą. Jednakże nie powiodło im się 1 tvm razem, 
ponieważ podczas wysuwania kasy na śroaek po- 
aoju, spadła z hałasem na podłogę liCzebnica. Zbu- 
dtor,y tem stróż spłoszył napastników i rzucił się 
w pogoń za nimi. Bandyci uciekając strzelali poza 
siebie, lećz xa Szczęście nikogo n,e ramii. W krótce 
potem w  pobliżu domu Nr. 97 aresztowano Kapra- 
nowa, podejrzewanego o udział w  napadzie

Dn. 18 lutego dwaj bandyci zastrzelili na ul. 
Poczsjowskiej st -jkowego ^ilipczcnkę i uciekając 
przez ul. Turow ską zabili po* drodze stójkowego 
Bierwtejewa i ciężko zranili stróża nocn ;go A . 
Grynia.

Do, 4 marcu w  stogu siana w  podwórzu do­
mu Nr. 86 przy ul. Kiryłowskiej znaleziono zwłoki 
zamordowanego M. Gorbaczewa, z zawodu jubilera, 
zam ieszkałego w  tym samym domu.

Tegoż samego dnia wieczorem  w  piwiarni 
Doorzeńssiego na rogu ulicy Jurkowskiej i T urow ­
skiej aresztjw any zost*ł Akimom, którego pólićya 
oddawna już poicjrzew ała  o u d t u ł  w  powyższych 
zbrodniach. Akiazow ubrany b ył w  pslte zar*or- 
dowFnrgo z rana Gorbaczowa, w  kieszeni zaś jego 
znaleziono rew ohver syst. Nagana.

Podczas badania Akim ow przyznał się do 
wszystkich w yżej wyszczególnionych przestępstw, 
nie chciał jednakże wym ienić nazw sk sw ych w sp ól­
ników, z wyjątkiem niejakiego I. Zdsna, który ra- 
zei» z nim brał udział w  rozstrzeliwaniu polićyan- 
tów. Opowiedział on przytem, iż po zibójsiw ie 
stójkoe-yuh udatl Sie obaj koleją do Orła; po d ro ­
dze pomiędzy wspólnikami w yw iązała sie kłótnia, 
przy podziale osiągniętych w  ostataieb czasach z y ­
sków. ■

Jednocześnie Żdan zaczął być niecu uciążli­
w ym  towarzyszem , ponieważ rana, jaką mu zadał 
jeden ze stójicowycp mocno mu dokuczała, i trze- 
d z  było n i m  s i ę  opieKowsć.

W obec tego A sim o »/, jak Łam mó wił, „uznał 
za jtezbędne rozprawić się z kolegą" i zam ordo­
w ał go w wagonie. Po powrocie do Kijow a A k i­
m ow został poznany przez agentów policyi na jar­
marku kontraktowym; przekonawszy się, Ii należy 
koniecznie zmienić swój w ygląd, spo:ł Geroaczowa, 
zamordował go podczas snt. i ubrał się w  jego 
■palto i buty.

Na podstawie pow yższych danych Akim ow  
(lat 21J oskarżony został o udział we wszystkich 
w yżej przyłoczorych przestępstwach, 17-letni w y ­
robnik K a o r k t i o w - o  udzisi w  kradzieżach zb ro j ­
nych, RtabokuCzma, u którego, w edług w :adomośCi 
zebranych przez policye, nocowali Akim ow i Żdau—
0 ukryw r.ue przestępców; Stesiuk zaś, który w e ­
dług tychże wiadomości kupił palto db* Ż la n a  (po 
zabójstwie stójkowych ten o st-tji spalił swoje ,a- 
krwawione palto), i M aziłowa— o niedeniesienie i 
nie“ ykazanie władzom  przestępców.

B/ontli óskarżonycn (z urzędu) adw. przys. 
M. Szyszko i pom. acw . prz*°j. Btlik

Na Sądzie Ak.m ow nrzyznał się do wszystkich 
inkrym inowanych mu zhrodn" Pozostali oskarżeni 
ca  pytanie, Czy przyznają się do winy, odpow ie­
dzieli przeczą co.

W  złożonych sądowi w yjrśnijniach Akim ow 
między ianemi oświadczył, iż w  napadzie na Koto- 
w a i nieudanej kradzieży u Rkbinowicza brali z 
niw u d z i a ł  i»kis !  leksander S 'erokw lsznia, Stesiuk
1 svn oskarżoinj M łziłcw ej - W is y ! . C s do u Iziału 
w  jego przedsięwzięciach Kapranowa zaprzecza ou
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stanowczo. K aprsnow  twierdzi, iż  podczas iWl*> 
clfehia przyznał się do udziału w  jednej z kradzic 
ty, ponieważ rew irow y go bił,

W czoraj zakończyło sit; badanie świadków 
i rozpraw y s r o r .  W yrok zapadnie dzis’aj.

PRZYJECHALI DO KIJOWA;
ł-Jo‘*l Continental: pp. W . Struwe; F.ugenJa 

R iezw yja Lopuchow s, art; L  Msmontowa J-«or® 
w a ar4; Aleksander Dołąuszyo, kup.; Marya K «rai- 
-'ow»; W incenty Kozakowski, o d , z  p. Czeir.; erzy 
B obnkow , oficer; B A del, ku1 .; Sew eryn Nowiń­
ski, 0 1 ,  z p. b u r - ; Kazimierz Smszyóski, geopietrp, 
z Humania; fan Mazatak., ob., z g. p o d o i; EraU 
Brai.dt, k u p . z Wr>-sz.

G -a n a tłf  5 pp. F Van Der Korput z W a r­
szaw y; W iliam  b^lton; Tccaara Ppmyr-Pardn; J. 
S in  der; Grzegorz Soskin; AlefcJ] Morozow; Miko­
łaj C zectelew ; O lga W iszniewska; Maryar.aa Oit 
z Peter tburga; Mikołai Jewdokimow; Jótef Kunce 
% W a riia w y; Teodor Brier; A lbert Deprtt; Maryn 
Ferar z W arszaw y

rlotei Br&nyois: pp J- Kuberski z Równego; 
Rudolf Krzyżanowski z B -Cerkwi; E lw ira D.-oas 
be g  z W arszaw y; B olesław  Lenartowicz z Piekar: 
Maciej Jędrzejewski z W arsz.; Ludw ik Łączkow ski 
z Humania; Jerzy Lew icki z p. lity n ; J. Mengot ze 
Zwiahla.

Ptotel Krmitage: pp. W łodzim ierz Saćharow, 
gen. le it; Mikołaj K-daćzew. gen,; Andrzej Razży- 
wtn; Marya Razźywina; W łodzim ierz Jaćbontow; 
Mateusz Dxiublew*fcj, adm., z Żydów ce; W iktor Ro 
żyński, oficer, z Równego; jerzy Kocc.zitChidze, dyr, 
k r u j . “nkr.; Aleksander O rłów , a«ł.; R. Mack.ew»cz, 
art.; Ma/y* Szestakowz, art.; Antonim KamFns, a s t; 
L. SoboleWa, art.; Mikołaj Botczenko; L Botczenkr .

Ho‘ ei &kjtf***uka: pp. Ryśzard Szcrćel, r. st.; 
Emil Czub wski z Żytomierza; Jan Jazdowskt, o b , 
z M ronówki; Mikołaj Istomin, lekarz; Piotr Zim 
merman, inż,; Konstanty Rybczyński, adw. przys , 
z Ly*om'erza; W itold Brzm ow ski, ob., z Owrucza; 
Mmołaj Bielin, dyr. cukr.; L . Łasski, rejent; Teodor 
Chomiab, dyr. cukr.; A lek  isneira Szpwczenko; Olga 
Afroasjewa; Andrzej Szutak, Stud; W ładysław  W y ­
socki z Petersburga; W aldem ar W aasel; A lek sy  Ko- 
lelniknw, inż.

Holel Praga: pp. Mikołaj Sucharew; Emil 
lierszm an z W a irz iw y ; Franciszek Łoś z zagr.; 
W acła w  Muzyczenko

Hotel !niversal: pp. Aleksander Irgaf; Anna 
W asiczenko-ZaCh»rczenko; Józef KogutniCń z C wiet- 
kcw *; Mikołaj Daragan; W . Brłuszkow; Chr. Gert- 
nrr; Helena Bratkow sk* z B. Cerkwi.

falasG H dtel: pp. Piotr Kochno, ger.; J. s ż e ­
ni an ib. n iem ; A . Niemirowski, p rzem ; N. Kam ie­
niecki, kup,  A . Rabinowicz, k u p ; Józef Sztejnberg, 
ku p ; G/aegorz Lewinsun, kup.; Michał Elkiu, p rze­
m ysłow iec; H Eoensiein, on. n em ; Herman Szc- 
reszew sti; Ch, Rztner, p rzem ; M. Tutelman, prze­
m ysłowiec; Leon Gruserman, kup.; M. Epstein, w o j; 
I. Goldstein, inż.; Michał Feinstcin, k»o

Grimd-tibtei {mperuil: Łp. Zofia Mizewska, 
ob.; Kfara Chodyriewa, att ;  S. Rabinowicz; G rze­
gorz Chawcsyp; J. Urio, inz.; Marek W o lyń ‘ ki, pro 
wizor; M steusz Bogusławski; G rzegorz S*ychm»u, 
adw.; S. K agar; M W einberg, k u p ; Z im aerm an , 
faor.; N. Brasła sraki, k u p ; Z. GurewiCz; P aw eł Za- 
Ćbarow, obywatel; Grzegorz Halperin, adw. przys ; 
J. R« kin.

Hotel R osw . pp. August Kabbar; A . W o l- 
ska, o b  ; P aw eł R asto.gujew , kup ; A leksander Lo- 
aicki, d u c h ; Helena P ktrow sk a  z Zytumierza; O lga 
DallńSka, naucr.; Julia Bogdanowska, naucz., z Czer 
nihowa.

O F I A R Y .

W  Administraćyl .Dziennika Kijowskiego* 
siosylł:

Na nqdzq w yjątkow ą do uznania PeaaKcyi: 
pp. Miiurycostwo, u jrya, Maryanek, i Tanio bzul- 
cow ie (zamiast wieńca na grób ś. p. Piotra S zu l­
ca) 25 rb.

N? Tow. pom stud.-pol. Uniwurs. kijowskiego; 
pp. Józtf i Paw lina Porębscy (zamiast podziękowań 

' za nadesłane życzeni- w  50-letnia rocznicę slubn) 
10 rb.— Dom H andlowy inż. Huszczo, Łozińikl i 
S  ka (w rocznicę zronu ś. p. W ładysław a Huszczo) 
25 rb.

Na kościół św . Mikołaja: p. Zofia  Burdejko
5 rb.

Na szpital katolicki w  Kijowie; Zebrane
przrz p. J zewską od następujących osób: pp.
Zielińska 1 rb. -  Szcz»wińsŁli 1 rb.— O ch o cza  1 rb. 
50 k o p — Jurycyn ao k o p .-W a ń k o w icz  2 rb. —  Z o ­
fia Jsczewska " ib  —Sryszko 5 rb.— Chojnowski 3 
r b .-Ż ó łk ie w s k i 3 rb.— hr. Chodkiewicz 5 rb.

Na kościół w  Fastow le: ks. W ł. Tom asze­
wski, za posrrdnictwi m ks. Naskręckiego 5 rb

Na Tnw. polskich kolonii letnich: Zam iast 
wieńca na trumnę ś p, W ładysław a D jlm d tie g o — 
w spółpracow nicy T-w a A kc. W ł, A . Doliński 40 
rb — pp E. P  akowska (pamięci syna Stanisława) 
5 r b — Bronisław  Bnranow*fci (zamiast wieńca na 
grób ś. p Edwarda Starza-Tikubowsktegę) 5 rb.

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy 
Kole Kobiet: ap. M. Płotnicka (zamiast Wlenca na 
grób S. p W ładysław a Dolińskiego) 20 rb.— Marya 
Pratkowska 3 rb.

Na Koło Kobiet po ek w  Kijowie: pp. Aure- 
iostwo Lasoccy (zamiast wieńca aa trumnę nieod­
żałow ane’ pamięci szw agra i przyjaciela ś. *>. W ła ­
dysław a D ilińskiego) 25 rb .— A . Sch tfnagl (za- 
isia-t wieńca na trumnę ś. p. W ładysław a Doliń­
skiego) 5 rb.

Na w pisy do uznania Bedakcyi: pp. Wylwa- 
noStwo Ł ych o w sty  (z»m:*at wieńca na g ;ó h  ś. p. 
Edwarda Starza-Jikubowskiego) 10 rb.

Kronika ekonomiczna.

N ow e cukl DWIłie. Podczas kampanii roku 
J9 r3 — x9 l 4 zaczną funkeyonowsć następujące 
now e cukrowme:

1) Babińsko Tom achowska, w pobliżu wsi 
B ib ia  powiatu rów ieńskiego, gub. wołyńskiej 
(poczta Hoszcza). Fabryka należy do Tow arzy- 
■ttwa akcyjnego z kapitałem za lł.d o w ym  600 
tys, rb. (1,200 akcyi pn 510 r b ) Z<krząd przy 
cukrowm z^ał >ży cielami są J M ihyiewska. rad. 
t»j D Picbno, rz. r. st. W . Talberg, W . Szul- 
g ia  i W . Bilim cwicz.

2) Zgórow tecko, w  nujątku Zgórówka, 
gub. pełtawskiej (poczta Jagotin) Należy do 
mistrza ceremonii N ajw yższego Dworu W Ko- 
czubeja.

3) Lutowieckn, w m .jątku 1 -utówka, pow. 
bogoduebewskiego, gub. charkowskiej (poczta 
st. Odnorobówka, Pólń.-Dońskiej kolei żei ). N a­
leży do T o w ir ;y s tw a  udziałowego z kapitałem 
zakładowym  6 *0 tys rb. (6 jo  udziałów po
1,000 r b ). Zarząd w K ijow ie (Lew aszcw ska 
11) Założycielam i są hr. M Kłejnmichel i inż. 
A Sirotkin.

41 W łostow icka, w majątku W  i istów, po­
wiatu s-ndom ierskiego, gub. radomskiej (poczta 
O p a tó w  Należy clo tow arzystw a akcyjnego 
z kapitał-m  750 ty» rD.

5) W czuczyti jka, w majątku W ozuozyn, 
pow. tom aszowskiego, gub. k  bełskiej (poczt* 
Tyszow ce). N *leży do tow arzystw a akcyjnego 
z kapitałem zalshdrwytn 800 tys rb. (3200 
akcyi po 250 rb.). Z “ ząd przy eufernwri. Z»- 
łn życelam i są W ydżga, I K o w ersti i hr. A. 
S  cptycki

6) Kubsńrka, w pobliżu stacyi G jlkiew :- 
czy kolei 'W lady kaukaskiej, w  okręgu kubań­
skim (poczta Gulkiewiczy). Należy do towarzy- 
atwa udziałowego z kapitłłem  zatU dow ym  8 o 
tys rb. (800 iidziiłów  po 1,000 r b ). Zarząd 
a Petersburgu Założycielam i są M, Ruzskjj 
j J Nikolenko G łów ne biuro w  K ijow ie (In­
stytutowa iB).

O d horsuporndatif/^e itfa e t&gafc f A$'tvutęt Ft~

V« Skutńrl.
RzVltl (AP). Do ageucyi Stefaniego demo 

szą ze Skutari, iż m iędzynarodowa komisya 
utworzyła czasow y zarząd m:eiski, s ih d  któ­
rego zasadniczo pozostał bez zmian: połowa
radnych albańczyków jest wyznania chrzrś :i- 
jańskiego, druga połowa —  muzułmańskiego, Z a ­
rządzono środki w celu oświetlenia miasta i 
utworzenia kooiunkacyi telegraficznej Kontro'ę 
ard  telegrafem ptłniu oficerowie pięciu nart ■ 
dowrisd W łoski oficer m arynarki otn ym al roz 
kaz brania udziału w posiedzeniach rady miej 
skiei: Kotiiisya sa r  tirn a, d 3 którpj należą le 
karze austryacki i węgierski, dwóch aioańczy- 
ków, cbrzęścijaniii i muzułmanin —  opracowują 
plan ulepszenia warunków bygienicznych i d o­
staw y żywności do miasta R anoniersa włoska 
otrzymała rozkaz krążenia W 2dluż rzeki Ba-
jąpy.

Z? zw iązk u  bałkańskieg-).

S ofia  (AP). Kpła polityczne są zdania, 
iż związek bałkański przeżyw a silne przesilenie 
Bułgąrya w razie nowei zw łjk i w podpisaniu 
pokojt. przez Serbię ; G recyę, może się oka 
zad ztŁuszorą zaw izeć pokój samodA* ldie. K o 
misya, m ającą na celu odgran icztn k t kupowa­
nego przez bułgarów  łtrytoryum  w M acedonii 
nie osiągnęła żadnych w yników  z powodu 
ostrej różnicy zdań w kw esty1 zasadniczego 
podziału zdobytych terjto iy ó w .

Z p rasy  serbskiej.
B iałjgró.s (AP). .Sam cupraw ii* pisze, to  

następnie o przyznaniu Serbii przez konfereo- 
cyę praw a dojścia do morza Adryatycfeiefco 
przez terytoryum  albańskie w celach handlo­
wych: ^Konieczne jest przyznanie- ow ego pra­
wa w  czasie zaw ierania układów pokojowych i 
włączenie go do traktatu m iędzynarodowego, 
przyczem Europa uznać powinna zasadę zabez­
pieczenia Serbii ow ego piaw a. Delegatom 
serbskim polecono przedstawić pow yższe olre- 
Slcne życzenie Serbii. D elegaci sprzymierzeń­
ców nie mają pow odów  do okazania braku so­
lidarności w tej sprawie*.

R okow ania p o k o jiw e .

Lohdyn (AP). W fdtug inform acyi sgen- 
cyi Reutera powzięta została uchwała, głoszą­
ca, iż naczelnicy 4 bałkańskich misyi pokojo­
wy! h mieli się spotkać 7 maja w celu rozpa­
trzenia pronoiiowąnycb korek l /w w  projekcie 
traktatu pokojow ego, itjs o w n ie  do instrukcyi 
otrzym anych z B.atogrodu i Aten. Rząd czar 
aogói ski poglądu sw ego nie zakoie u mko wał. 
Jak sądzą, iuslrukcye te nadejdą d. isi*j.

K o n fe rsn cya  am bEssdorów .

Londyn (AP). K o rftren cya  ambasailo"ów 
miała rozpatryw ać wczoraj projekt aust/o-włos- 
ki w kw estyi crganizacyi rządu w  Albanii. 
M iały być rów nież rozp atiyw aoe ostatnie pre- 
pozycye zw iązkow ców  w sprawie korektys>y 
prenm ija.yów  pokojow ych. /

K onfertB ^ ya fin an so w a.

P aryż (Ap). Podług inform acyi ,T em n s*, 
mocarstwu trój przymierz* w yraziły życzenie, 
ażeby w kunL rencyi finansowej strony wojują 
ce miały głos jeń/uię d Jrndczy. Z asad* owa 
może być w  zupwności zautosow m a do T urcyi, 
która decyryę pozostaw iła mocarstwom, prze 
widyw any jest jednak opór ze strony sprzy- 
m erzcóców. ,T em p s* donosi, iż w  sferacb 
dyplom atycznych trójporpzumienia uważają z* 
możliwe zw alczenie owej op ozycji, w lym je 
ansk ratie  sprzym ierzeńcy nie m ogliby przyjąć 
ua siebie zobowiązań cJaośnie  do postanowień 
konferencyi i zt-otnie lej ostatniej sprowadzo- 
neby zost*!o nic d J w yp o^ ifd an ia  decyzyi, 
lecz do zbadania kw tstyi. Gazeta dodaje, ii 
A ustro-W ęgry żądają, aby postanowienia korni- 
syi były przyjm owane jednogłośnie.

Z p rasy  w ło sk ie j.

Rzym (AP.) „Cerriere della Sera* w yra­
ża ubolewanie, iż Fraacya, a nawet najszczersi 
stronnicy s :i dscznego porozumienia pomiędzy 
Francyą a W łocham i, jak na. Ciemenceau, stają 
po stronie G recyi przeciw SDrrwirdliwym żą­
daniom W łoch, postaw * których nie jest wcale 
wywołana niechęcią w stosunku do Grecyi, lecz 
interesami jej obrony, czyli, ściślej mówiąc,—  
zachowaniem wolności cieśniny O iracto. Fran 
cya, popierając G recyę w jej pretensyach, 
sprzeciwiających się interesom W ioch i Austro- 
W ęgier p> ^eciwdziała akcyi, dążącej do zjed­
noczenia Europy i zachowania pokoju.

Polityk? zgflradcm a A ustrii 
Wicdkri (AP). W nosząc do izby budżtt 

tym czasowy, miuister-prezydent hr. S :Qrgkh pc- 
między innemi wypowiedział się w sprawie po­
lityki zen-nętrnnej. V7 skazał on, iż w  kwestyi 
bałkańskiej Austro W ęg ry  przytrzym yw ały stę 
oddawn* Pr*yjętej zasady Ssmodzieineuifo roz­
woju państw bałŁ aóskieb, Z aszda ,B iłV an y
dla narodów baikińjkich* w yjdric nu korzyść 
wszystkim narodowościom  bałkańskim a zera 
rem i albanczykciu, W  tej myśli A ustro-W ę 
g“y  postawiły aobie za zadanie —  u tw orzen i 
Albanii ce zs le żn e j. Ministerstwo spraw  za­
granicznych poczyujio zabiegi, ażeby głoszona 
przez Austro-W ągry 2asada u tw orzeń * Alba- 
ni’ niezależnej uzyskała aprobatę mocarstw, 
które podpisały traktat berliński. K iedy C tar 
r o góra w sprawie Skutari sprzeciwiła się woh 
Europy, Austro W ęg ry , opierając się na uczu­
cia patryotyczne u d m śń  oraz ofiarną goto­
wość armii, miały możność oDąguięcia spełnie­
nia sw ego l yczenia, ażeby Czarnogóra ustąpiła 
uchwałom Europy i oddał* S ru ta n  mocar- 
stwom. Ouccnie jest nadzieja, iż w irótce  piń- 
Ktwa bałkańskie zaw rą pokój fe Turcyą. W t— 
dy minirterutwo sp iaw  zagrań cznych p uczy ni 
zabieg’ o szybkie wyjaśnienie sy tu acji na Bliz- 
kim W schodzie oraz o odpowiednie zreduko­
wanie wzmocnionych 1 oJsk na granicy połu 
dniow o-w sebodakj. Y7 Kcńcu m in isttr-p rrzj- 
dent wyraził nadzieję, jż izba w yciągnie z jego 
wyjaśnień jed-n  wniosek, mianowicie —  po­
myślne zadośćuczynienie interesom państw * 
w ras z zachowaniem honorowego pokoju.

Patrol aiwtryackl n» t«ryto}yum czarnonór- 
sklem .

Wiedeń (AP) „M ditansche Rundschau* 
doiosi, że dni* 2 maja patrol auitryncki »kia- 
da cy  się z 6 z./ioierzy aitylerzystów , został 
wysiany do G o ik iw a cu  w celu dokonania w y­

wiadu na górze J i.i§frr® Prawdopc d >bn’e 
w ikutik  zlrj pogody patrol zabłądził i trafił na 
terytoryum czarnogórskie, gdz ę  z o m ł wzicty 
do niew oli przez oddział czarncgórsk:. Na 
skutek rozporządzen-a rządu czarnogórskiego 
palr.I l ig o  sam ego dtóa zestal zw oioiony i 
i pow iócił uzbrojony do Gorkowacu.

Deputacya ormiańska-
Loiiflytt (AP). D»putacy», : 1 lżona z 10-u 

ónnian od w ied zi*  rmbasadę rosyjską, poczem 
telegraficznie przesłała życzenia Najjaśniejszemu 
Paru

Ptsdrćź aiifiialskDJ pary krAIewsklej-
Lofidya (AP). Para królew ska wyjechała 

do Niemiec.
Londyn (AP). Fociąg królew ski o g. 7-e; 

m. 15 w itczoiem  przybył do portu W iktoryk 
Jaia  królewska, witana s»lwą z okrętów f o  

jennycb, przeszła na yacht.

Przeciwko domom gry.
P- ry ż  (AP). Izba przyjęła poprawkę de­

putowanego Berry o zakazie otw ierania demów 
ąry w odległości wynouząci j mniej, niż 100 
ziłometrów od Paryża i uchyl ła propozycyę 
dochodzenia parlamentarnego j uw  spraw ie pod 
miejskiego casino w  Eoghieu. Przeciw ko tej 
jstatnicj propozycyi,lprzemi»w'ał minister spraw 
wewnętrznych.

W  spraw ie pokoju powszechnego-
Rzym  (Al'’). A g e n c ja 5 Stef»n,’ego dow ia­

duje się z W aszyngtonu, i i  rząd J,wioski w y­
raził gotow eść przychylnego rozważenia przed- 
bawionego wszyst) im mocarstwom J  projektu 
Braynna o pokojowymjjsądzie rozjemczym oraz 
te opinia społeczeństwa i rząd Stanów  Zjed­
nocz, onych wysoko et n ą przychylne stanowisko 
wzgiądem projektu rządu włoskiego.

W Trypolisie.
D rna (AP.) W  w alce d. 3 maja włosi 

-tracili 7 -u oficerów i 72-ch żełnierzy zabitych 
- 29 u oficerów i 350-u żołnierzy rannych.

EDftjhazi (AP)- Dn, 3 go maja oddzia) 
grn erała Tasoni spotkał oddział beduinów, któ­
ry został odparty z wielkiemi stratami, poczeęi 
włosi zajęli dolinę L iry . Na drugi dzień wło- 
ti ścigając beduinów, bez oporu-Jzajęii Slonfę. 
W o d zo w a wielu plemion poddali s.ę

Wrzenie w  s *mll francuskiej-
Beifftrt (AP). f W  3 i  y a T  pułku piechoty 

odbyły się m anifestacye przeciw 3 letniej służ­
bie wojskowej. Żołnierze śpiewali międzyna­
rodowy h y u n  robotniczy. Pułkownik zebra1 
srojska pod obozem i miał do nich przemowę 
patryrtyczną.

P aryż (AP)- w  koszarachJna ulicy Reillit 
300 żołnierzy urządziło n.anifestacyę przeciwko 
3 terminowi służby.

IlSisya W orley’?-

B ^ rlll (AP). ,B erłin er T ageblatt* dono­
si, iż M orlcy w czasie bytności w Berlinie na- 
radzaf się z  dyrektoram i Deutsche-bank i kolei
tugdaclzJrej.

Sprawa Prascłowa-
Patersburg (AP) w  senacie na skutek 

protestu prokuratora i (skargi Ł asacyjatj pow o­
ła  cyw ilnego rozpatryw ano spraw ę pomocnika 
adwokzta przysięgłego P raso!ow i, którego, ja  
ko oskarżonego o zabójstw o zony, moskiewski 
sąd okręgow y z udziałem sędziów przysięgłych 
uznał za w innego przestępstwa w stanie nie 
poczyta^ ości, w obec czego sąd go  uwolnił od 
tary. SenatJuchylił w yrok sądow y, werdykt 
sędziów przysięgłych oraz sim ą  decyzyę izby 
sądowej o oddaniu pod sąd i zwrócit sprawę 
io ponownego^ rozpatrzenia.

Zatarg jnponskc-amerykańskl-
Sacram oflto (AP). Gubernator Kalifornii 

podpisał bili o zzkazie cudzoziemcom nabyw a­
nia nieruchomości, przecinko któremu japoó 
czycy zaprotestow ali.

W aszyn gton  (AP). Brayan doręi zył a,m 
basndorowi japońskiemu odpowiedź na protest 
Japonii. O dpowiedzi jeszcze nie cglozzono.

Różne.

Pfinza (AP). Spłonęły Oddzia.y w arto 
srniczy i koszarow y 1 ej re ty  178 pułku wen- 
deóski-go.

A kcyeR os. Har.dl. Przem ysł 315
■ Petersb. Międzi na*. K om etc. 5*3

lJctersb* Dyfckoot. F^i?YCxk. . 4 5**1 2
■ Petersb. P/ywatn.-Ko^i. 273
•s Banku Zjednoczonego. 293
M Kijowsk. P ryw  banku haadł. -
■ Besarąbsko-T auryrk. . 651
■ W ileńsk. ZieM sk. Banau 59°
■ Doński Banku ZieiŁSk. 610
■ Kij. Banku Ziesąskiego 660

AkCye.M oskiew sk. , 785-790
■ N iżegor.-Sam at. „ —
M Fohaw sk. „ 574
m PeterSb.-Tuiak. „ •15°
m Charkowsk. 426

Ba^iAńk. T-a iNaftow. . « 7°3
_ ■ Kaspijsk. T-w a 3400

Naii. 1 Handl. T-a Mantaai. ł  Ko. 698
■ Naft. T-a Br. Kobei. 9°5

U aciały T ow . Naft. B r. Nobel . 17000
a k c y e  Briaósk. Kopalni W tg la  . 266

.4. Britńsk. Fabr. ązyn 214
Fabr. wagonów T ow . S.-Fet. (udziały) 144
■ Naft, T  wz f i  r im an j. 275
■ Kołootieuśk. Fabryk* . 185
• t1 aa*. M akiewsk 425
■ Perersbnrsk. Metalurg, 367
■ Nikopoi-MariupoUk. . 3.471 '2
■ Puftłowsl: . . . . 158' i
■ Rosyjsk Bałt. Fabryki. 244
■ Kos. Fabr lnrcm ot. (Buc)'. 227
■ T-a O ilew .n l stali ,S o t» o w » * 135
it Sulińskie J93
u Tabanroshie 279
tt Tulskie fabr. P ib cjó w  . 427
w Fabr, W ag. Feniks. i a a ' / 2

u T-a „IDrigatiei* . 108
u Dońsi.-Jurjcwsk. Metal T-». 349' 1*

Ros kop ziot. , . 
Leńsk. T o w . kop. zł. ,

I I 2 '/j
V 7*5
» Lianozow . . . . 327
0 Lessner . . . . 351

B eaker . . . . 1 4 6

M Głućhoozierskie . . . . 345

Dni* 7 maja 1913 r

W eksle term inowe p s  Londyn 3 m. ra  f. lt.
m (:zckl za i c  l. St. . ,
,  na B erlin  3 n . za ia a  n .  .
,  erek; za 100 m ar..................
# na P aryż 3 M. zz  100 fr  .
,  Czek; za 100 fr . . c 

Dyakpnto giełdow e ■
4°lt 1 c.ństwowa renta 
50,1* P ożyczka 1905 r.

P ożyczka 1908 r. 
p „ i/ , Pożyczka *905 r.
?!/„ P ożyczka 1906 r. 
p'*°L Pożyczka -aoc r. .
4«/» L isty  zast. Szlaćh . Banku 
¥ f i m  L iw y  zast.S zlach . Banku ZU m. 
f P  » m f w
4*/, aw iad ećtw a w łościańskie

świadectwa w łościańskie.

9 1 10 

50 

37-71

P iż y c z k a  pre«a. 1864 r. .
» a i 656 r. .

yi/0 O bi. p -ew . Szlstch. Banku
3l/"/s L isty  Zast. Szlach. Banku Z łe:*. 8 
(-l/*0/0 O blic, Pr.tersb. M. Kred. ,T-a.
/ '*  O b P g.K djow at. M. Kred. T -w a.
A ',%  i ,  .  .
3*/3 Obitg. rtr.zlcw sk. K red .T  a.

m a a - -
s0/. Obilg. Odesk Kre.. T-»
4kV''.
4v i\>.

tf/1%

Besąr.-rau». B. Ziem  
a W iie ó s l. Ban. Ziem.
,  Doćsk.
Kijowsk Banku Z lew . 
M osklewsk. .
Nlż.-Sawiar. a
Połtaw sk. «
TulSŁ. ,
■ b.&5t*ttOVF9k » • -

4*,^% Listy Zast. C hers Banku Ziem . 
Ah.Cye i-go  T-a Ż cg l. po Dnieprze

a p-gO a ■ » * •
A k cye  T  a Kaukaz I Merkury,
A k c y i RoSyjsk. T-a Źegl.H an dl. Lzam 

a k o s. T -a transport, i asekur.
„ F'eiersburskie składy tow arow e
.  T  a ubezpieczeń  K o ry a '
, Mośk.-Kazańskiej kóiel
.  Mote. K. W oroncs. kolei 
,  Mosk, W ind.-Rybinsk. 
m Poi.-W schód, koief 
„ Kolei podjazdowych 
.  Tółn. Doniecka 
s A,zowSKO-I)ońsk,
,  Wotsko I 1 9  t  ► 
m Kosyjflk ,11> Handlu /cv*u ,
k Ros. Azyat.
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Usposobienie z waloram i państwowym i Spo­
kojne; z papieram ijtdywideno owymi po spokojnym 

chwiejnym  początku, ku końcowi giełdy mocnii j- 
szu i bardziej ożywione; z piem iów kam i mocniejsze

gisM y fagraaluzn u.

Dób 7 (20) maja 1913 r. 
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Usposobienie słabe.

• iy ż .— W ypłaty  o* r* i« itk * i.| .
Coos n s in lłł.’* , 28425
Cesib **{■»»■*-sza . 2(16.25
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Usposobienie słabe.
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Z ostatniej chwili.
Exposś Stuergkha-

Wisdeń (AP). Prezes m inistrów w izbie 
posłów w w ygłoszonej z powodu wre-sienia 
budżetu czasow ego m owie w yraził żal z pow o­
du, iż w  Czechach i G ahcyi nie doszło do po­
rozumienia pomiędzy (narodowościami. W  dal­
szym ciągu zaznaczył on nieodzowną koniecz­
ność w ynalezienia (^nowych (. źródeł na *okrycie 
wielkich wydatkórr, związanych z  utrzymaniem 
pogotowia w ojennego -w ^państwie. , W ydatki 
na uzbrojenie— powiedział w końcu minister —  
chociaż są niekorzystne dla ekonom icznych in 
teresów kraju,fjednak niknąjzuDełnie*w porów- 
a a n u  z kaustroficznem  opustoszeniem we 
wszystkich gałęziach gospodarki narodowej, ja  
kie może j.być skutkiem zaniedbania' zbrojeń 
państwa.

W iedeń (W ł). Expose prezesa ministrów 
Stuergfeh’a w  sprawie polityki zagranicznej izba 
przyięlajjobojętaifc, btz protestów,'^ ale i bez 
uznania, poniew aż zaw ierało rzeczy znane. 
Omawiano tylko stwierdzenie faktu, że sytua- 
cyą jest niew yjaśniona.

T raktat grecko-serbbki.
Paryż (W ł .). ,E xcelsior* donosi, że Gre 

cya i Serbia zaw ady traktat w ojenny, obejm u­
jący cztery postt.nowien*i: ^ S e rb ia  zobowiązuje 
się popierać preteusye G recyi do Salonik, Gre- 
cya zgadza się na obsadzenie przez Serbię te- 
rytoryów  po prawej stronie W ardaru. Macedo­
nia południowa zostanie podzielona pomiędzy 
Serbią i Grecyą. W  razie sprzeciwiania się 
Bułgaryi urzeczywistnieniu tych żadań, Grecy* 
i Serbia gotow e są  ̂ wystąpić zbrojnie w ich 
obronie.

Kor.ferencya am b śsad orów .

Londyn (Wi.). K onferencya ambasadorów 
znowu została odroczona do poniedziałku

Rokowania pokojowe-
Londyn (W ł.). Przyw ódcy delegatów bal- 

kańskicn odbyli po południu konferencyę w 
sprawie usunięcia trudności nastręczających się 
Grecyi i S crl (i przy podpisaniu prehminaryów 
pokojowych.

Z Albenii-
Wi dań (Wł.). Plemiona albańskie ilo ti 

i Grudi, których terytoryum zamierzają p*zy- 
(ączyć do C zarnogóry, nie chcą się poddać 
czarrogórcom . Możliwe jest przyłączenie s.ę 
Jo nich m alirsorów.

Pogłoski o rbdykacyl króla Piotra.
Wiedeń (Wł.). K rąży pogłoska, iż i ról 

Piotr serbski po zawarciu pokoju, aodyauje i 
zakupił pałac w  Genewie.

Polski in sty tu t pedagogiczny.
K r a k ó w  (W ł.) W  K rakow ie pow stsje pol­

ski ins-ytut pedagogiczny.

Rocznica ?gonu_BolesłLwa2Prusa. j
W a rsza w a  (W ł.) W czoraj, w  rocznicę 

zgonu Bolesław a Prusa, cdbyło sic uroczyste 
nabożeństwo w kościele św. A leksin d ra  z licz­
nym udziałem czcicieli zmarłego.

Sprawa biskupa Ruszblewlsza
Petersburg (W ł.) Na ogólnem zebraniu 

senatu razpoznawana będzie dn. 26 b. m spra­
wa biskupa Ruszkiewicza i współoskarżonych 
taj.iłaaó*'.

NIem‘eckI prtj«)-t wojskowy.
Berlin (Wł.). W  Iromisyi pailamentu cen 

crum polsc lo wykreślenie w projekcie wojako 
wym tysiąca oficerów i tysiąca podoficerów.

N a się  Bit* o tranu brunś Aikkiogo.

B erlia  (WM. W  spraw ie następstwa tronu 
w BrunŚJriku nowe rozstrzygnięcie rady zw iąz­
kowej 7. p .lecen ia  Prus oczekiwane jest nieba- 
wem. Takow-e zw iązane jest ze ślubem księcia 
CumLeriaudzkiego z księżniczką Ludwiką, ma­
jącym się odbyć w e czwartek.

Rozruchy wojskowe w e Francy!-
Bulfort (W t). O ncgdaj w ybicbły  rozruchy 

w wojsku, jako protest przeciwko trzyletniej 
służbie w ojskowej Ż  ł iierze urządzają pochody, 
szydząc z oficerów i śpiewając ,n ędzyaarod ów - 
*ę. Zarząazono surow e śledztwo.

P aryż (VrTI.). Na przedmie ś:iu  p*ryskiem 
Neuilly w yb u ctł/  rozruchy w ojssow e z powodu 
3-Ietniej służby wojskowej.

W spraw ia ssmorządu mDjskiegm w Króle­
s tw ie  FoJskieiiS

Petersburg ( W i). P£ilament9rna komi­
sy a m iejski ukończyła rozoatryw anie projektu 
samorządu m iejskiego w K iółestw ie Po’ skiem. 
Kw esiyę ięzyaow ą rozstizygaięto  podług reda- 
kcji kou i syi R ady Państw a. Prze wndnic/ący 
prowadzi posi-dzenie w języku rosyjskim . W y ­
jaśnienia dopuszczane są w  języku polskim. 
Na żądanie j rzew odniczący obow iązany jest 
przetłumaczyć każdą mowę aa  język rosyjski, 
fro jekt cenzusu, przyjęty w  redakcyi k ' m syi 
Rady Pańutwa, je^t pośredni pomiędzy red .-  
kryami D u r y  i R ady Państwa In terw encja  
adminńt acyi dt tyczy tylko zgodności z pra­
wem lecz nie: celo ro śc i uchrrał rad miejskich. 
W  kw estyacn ograniczeń dla żvdów  głosy zo- 
stąły podzielone po poło». ic W iększością g ło ­
su przew odniczącego spraw ę ograniczeń pozo­
stawiono bez zmian. Polacy glosow ali przeci­
s k a  ograniczeniom. K w estę kjryi. pozostaw io­
no bez zmian.

Wyjazd Najjaśnlajszego Pana.
Petersburg (AP). N ajjaśniejszy P an ra­

czył w yjechać pociągiem  Cesarskim  do Berliua 
aa zaślubiny księcia Ernesta A ugusta Cumbcr- 
laudzkięgo z córką cesarza niemieckiego k się­
żniczką W iktoryą Ludw iką Pruską.

Po godzinie 10 ej s-aeczorem w pawilonie 
Cesarskim w  celu odprowadzenia Najjaśniej- 
t _tgo Pana zgromadzili się w yżsi dygnitarze 
dworscy, osoby ze św ity oraz ryźsi dygnitarze 
wojskowi.

N ajjaśniejszy Fan przybył w  tow arzystw ie 
W ielkich K siężniczek O lg i M ikcłajów ny i T a- 
tjany Mikołajów ny.

Jego Cesarska Mość w r*z z  Najdostoj­
niejszemu Córkami ph&ztdl w szysikich zebra­
nych, poczem pożegnał się: z W idkiem i K się­
żniczkami i udał się do wagonu.

O  g. 10 m, 30 wieczorem  pociąg C esar­
ski ruszył.

W spraw ie projektu szkól prywatnych.
Petersburg (Wł.). O dbyły Się posiedzenia 

grup R ady Paórtw a w sprawie projektu szkół 
pryw atnych, który zos.anie dziś rozpatrzony 
przez R ade Państwa. Praw icow cy postanowili 
wnieść szeieg  popraw ek ograniczaj:.cych, za ła­
szczą, ażeby v yktady piovzad’ ono w  języku 
rosjjskim . Gruna N euahardti pow zię’a uchwałę 
analogiczną. L ew icow cy wn: osą poprawkę, żą­
dającą, ażeby w-yklady w  zakładać; niższych, 
średnich 1 w yższych pruwadzoa-c L; ły  w  ję z y ­
ku redzimym. W iększość centrum postanowiła 
popierać ostatnią pop-awkę.

Żydzi w  uciw ercytetach.
Petersburg .(Wł.). ,R :ecz* donosi, iż mi­

nister ośw iaty wydał okólni* o przyjmowaniu 
żydós do uniwersytetu zapomocą losow ania, 
nie zaś konkursu ztesfatów.

Artykuł .Rossiji8.
Petersburg (Wł.). Półurzedow * .RoT«ijaB 

poświęca artyl uł (jespodarce włościańskiej w 
kraju północno-zachodnim. G ospodarka ta zn a­
cznie się polepszyła, ponieważ włościanie, stra­
ciw szy nadzieję na otrzym anie za darmo ziemi 
obyw ateli, lepiej pracują. Rząd niesie ludno­
ści pomoc egronom iczcą. \vś:ó d  iudneści da­
je się zauważyć dążenie do kształcenia się, z 
czego niezadowoleni są księża, którzy ciągną 
białorusinów do taje ej szkoły polskiej. Gazeta 
zapewnia, iż na tym g iu acie  w ynikały starcia 
pomiędzy ludnością i księżmi.

N A D F S Ł « a i E .

Podziękowanie.
W ydział Letnisk przy Kij. Rz.-Kat. T  w L  Do- 

broczynrości składa ni.nlrjsżew serdeczne podzię­
kowanie wszystkim niżej wymienionym osobom, 
które złozyly  ofiary w  gotówce ora- w  różnych 
produktsch na rz :Cz pos tczególnych letnisk w y ­
działu w  roku 1912.

I. Na rzecz letniska w  K um aiow caeh, urzą­
dzonego staraniem i częścio wym koSBem pp. Eli 
giuszostwa KuBłanowstien ofiary złożyli: a) gotów 
ką: pp. Zaw adzcy— 10 rb., Sokm skl— 1« rb., Ro- 
gaw ski —5 r b , W e c k cr—5 rb , M. O rzechow sK- —  
1 r b ,  D o liń łk i-5  : b ,  N. N . - i  rb., B e r -5 0  kop., 
Obronkowsai — 1 rb., L . Przykucki— r rb , R ó życ ­
ki— 1 rb., M *rx— 1 i b ,  S iym ański— 1 rb.. J. Uiaw- 
* t i— t rb., X  X  —  20 kop., R u d k o w sk i —  1 r b , 
W ajnsztfjo — 50 Xnp Sofiszćzenko — 1 ib., B C, — 
50 k o p ; E. T ru siew scy  —  1 rb. ;,o kcp., J. Gdtor-- 
mkŁ — 3 r j  , D >r«nożyńscy —  io  r b ,  N N. —  1 r b , 
M — 50 kop Kol -  5  ̂ k e p ,  hr. Stadnicki —  10 r b , 
ćr K y - =  r b,  dr. G a je w s k i-5 rb., D. Dorohażyć- 
SK4— 15 ro , B, G łęboczi— 25 rb , G łęb occy— 11 rb., 
Dziewczynki z IC. -  s  r b ,  M. Mazara«:owa— 25 rb. 
Razem 164 rt»; b) Produktami: pp. Z aw adzcy —  
3 pudy cukru 1 2 fanty herbaty; G łęb o ccy— i 1 ^pud. 
azieżkę sera; E. Kueaanowscy— całkow ite utrzyma­
nie dla 20 dziewczynek w  ciągu 1 mleaiąca; c z ę ­
ściowe zaś w  ciągu 2 miesięcy, oraz lokal dla nich 
przez ciąg l« a .

II Na rzeCz 'e tn iskt w  BaratiówCe, urządzo­
nego staraniem i ctęśeiovym  jcosztena p. Mi ryt na 
Baranieckiego i pozostającego pod opieką p. S tefa ­
nii Horbatowskiej; ofiary złożyli a) gotówką: pp.
hr. O rłow ski— 5 i b ,  Cz jk o w sk a —1 rb., B, Kośiel- 
ski— 25 rb., Fejer Potoki— 3 ro., Diw i-zek —  ; 'b .,  
O b n iszi- 10 rb , E, P okrzyw nicka— 3 rb , S. Horba- 
towska- 10 rb., różne o so b y—i t  rb., razem 73 rb.; 
b) produktami hr. G rocholssa użyczyta 8 kołder; 
p. M. Baraniecki —  lokal i częściow e utrzymanie 
dla 12 d iiew czyn ek przez Ciąg Całego lara.

M ło  jest » y d u a ło w i złożyć publiczne podzię­
kowanie wszystkim  wyżej wymienionym osoboaa 
jak za składanie ofiar, tas również i za klopaty ze 
zbieraniem takowych związane, przesyłając im 
w imieniu bieaaej cziatw y w dzięczne „Bóg zapłać*.

Przewodniczący
Józffat Andrzejewski.

Sekretarz
B. Komurnicki.

Powołując się na wspomnienie pośmiertne 
o jahanowie Taaeusza H uszczy w  numerze i i i  
„Dziennika Kijowskiego* ofiarujemy dwadzieścia 
rubM na tenże cet (da dyspozycyi p. Iliaszewicza 
w  Faftowie) ku uezczeriu prm ięci wuja naszego 
i. jj. W slrtrg o  K iihl owskiego -weterana 1863 roku

Lucyan Swirtun. 
Walery Swirtun.
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Możra ra  długoterminowe raty  dhz doliczeń.

uznane za najlepsze przez poważne 

Siły m uzyczna

wyróżniają sit; przyjem nym  tonem.

________ 7252

A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e
■ If 1 1  najnowszych « y«en ów
W l i i l P C S B ł O p ^ f  w  o lb rzy m i*  w yborze

IM L E C A  FiKM A » ,

KAROLZITOTSKT
K iiA w , F w n d u k l« io w * k a  8- 7879

SOLEC l e t o n  od ftO-gta n « | s 
(to £0 w r z e ś n ia .

Zakłzd t ć d  M n ira in jch  
Slaiczanc-Iłonych

znanych ze sw ej rku rczności w  rrun atyzmie, artretyzmie, ncrwo-bóIzCh, 
zołzach chorobach skórnych, przym iocie w  jego nai‘ itż« vrh fr>',m»cL 
i ""w ikłaniach, « p . < * a t »  w ro«u b ieżątyai NOWT D Z IA Ł  L E C Z E ­
NIA F tZ Y K A L N O  D T Ł T E T T C Z tE G O . Hyt ropatya, k ą p iu c  ^oneczne 
p jw ittrzn e  w  lesie sosnowym y |50 m orgów) G mnastyka lecznłcza, od- 
«l< chowa, masaż, elekiryzacya, kucbnia j«rska-dy« teiydzua. Prowadzić 
ńj u_ł ten b ę lz ie  rod "górnym Kierunki” m naczelnego lekarza Z .k ład u  
Soleckiego dr. W 1 Dani” wsk ego, b. lek .rza lecznicy nr Tarnawsk. ego 
w  Kossow c dr, med: -St K elles-K rauz. C e n r  n ia k ie .  Cełkowite utrzy­
m a n e  i kuraCya od 60 rb. miesięcznie. lJtjazd przez staryę kolejową 
K i-lce , skąd powozami 7—9 gjdzm , samochodem 4 - 5  go d zn  do 7  ikłaću 
lnform acyi, piospektów , u liie la  gratis Zarząd S zli a, p -rzta  Stopnica 
gub kieleckiej dr., med. Keilcs-Krauz, Rauom, Lubelska 20, w  sprawach 
now ego działu. 8706
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Prawdziwy GENiuruN
UŻYWA JEDYNIE
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A K  T O  S l g  R O B I
Proszę przysłać adrw* z (7 m. na odpow.) to prty«:'l«.my n4«x 

prospekt wyjaśniający jak zarobić 7̂
5 L - j O C * r S .  i  w i ę c e j  i r i i s i ę c z

zbytcczn*pracując 8i>bie w domu. Fafhow. wykaz:. 
Odieg.ł /.amiABzk&a. nie zawadza.

Towarzystwo THOMAS h WHITTICh KLNAU iK°.
Pctcrsburjj, Newski tO 42.

Chiński migazyn herbaty
T . I. K O M A R O W A

K r e s s c z a fy k  A ! 4B . •
S p r z e d a ż  d e ta lic z n a  po c e n a c h  h u rto w y ch  i

t l - y j ? m Ł — Ropowa, Gubkina, Kum ieeow a, P eiław «. B t • W ( ł t  
V _ y [  D f l T H  kina, W ysockiego D iem ertjsw a i in. firm. Je J l d W d
#  dyny mag* yn w  Kiiowie, g d z i e  ”  ®*
jest pr'&»a i mielona za pomocą -nu- " I * . ! , , -  M t U n i e r e i i e  lep- 
szyny elektrycznej w obecności ku u fiSjfrffj szych firm od 1 tb. 
j^cego. E u r o y a t .  w i a t u g o  wvrc bu aaaw 20 kop,

I .  .  |  - J k -  h e r h a t r i k ) ,  k a r m e l k i ,  c u k i e r k i  o w o c o w e  
L Z C K O I d U d .  ’ ia w y roby cukiernicze: G Bormana, Siu i S  ki, 

f  Kromskń go i in. lepszvch łirna. Z rw sze  śwież? 
Pp. kupują'1 "m herbato, kawę, w y-oby cukiern!cze, kakao — dudaje się pre- 
mium z w ;elkiego w yboru wsp»n:ałvrh rzeczy, State p o siad n ye h  na sk łi- 
dzie lub też rabat w gotów ce M e b ta  b a m b u s o w e  i p a r a w a n y  g»~

f o n e  i na obsta^oek. 7328

Bruksela 1910. Venriers 1912 
. C O r P A C T *

R a r t n w a ,

Nagrodź Pi, rwsze 
ł Medale Złote 

S iln ik i i loko m ob ile
• p a lin ia te  «>

ai»ii>r<kow K IQ ES9A w  H a re m e m  w  B e lg ii.
W  >!nobieZne, w yregulow ane do elektryczności, na 
dają się do olnictwa i przr-nysłu.

P rz e sz łe  2 0 0 0 'w  u śye iu .
W  lokow obilzch  silniki są szczelnie zamknięte.

G w a r a n r y s  tftuulLtnia. 
Przedstaw icielstw o na Królestwo Polskie, L itw ę 1 Ruś

Kcneczny i Podgórni inżynlgrowtó
Z ś re w ia  SA. le i. telegr. Krnepo-Warszawa
Na żądanie Cenniki i łcS :to ry sy  bezpłatnie. 3^ 7

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, naw:>ziw 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w  Buazynce posiada: pługi, brony, siewniki, wialnie, młynki, tryjery, m i
szyny żniwne, konne m ł-za - y u r f c t f l M ł i p i o ^ t t W i f  na RuL} 
lie i inne narzędzia ro nicze. a I iO u O la a W f  l w l C I J l " U i  podolską 

fabryk  .Ko™ pa- I I O g o n  w  A m eryce, (lokom obilc, i»i)ocarn'e 
nil Kłocarń* * •  W e "  z antomatyczuymi Samopodawaczami 
i powietrznym i el^waioraiBi de słotny, w aszyny do budow y dróg b tyC‘- 
i gruntowych,, sa m o .h .d y  parow e i traktory benzynowe, pługi parowe

kam i oraz automobile). Towarzystwa Akcyjnego Ta­
deusz kowalski i A. Trylski nie, śrótow n ik i/siekacze 
do okopowycn Ba?>forda, najnowszej kon-drukcyi kultywatory sprężynowe 
. 3 Ią z a a ', udoskonalane w ały  ugniatacze Cam pbeila i w .ły -fy r g le  z pierś 
{leniam i z 2-ch O a n n i l # !  Da ż *‘  P a n u  wskazane w  katalogach
połów  złożonywi). U D l I l l I K I  danie O w i l j  z wyjątkiem  w yrobów

I I P a C O  są obliczone franco stacya szerokotoro*- j kolei 
bryk J .  l i  O d S O .  odbierającego Adres: poczt, i telegr. R«cbny 
Targoński. 7032

G l y c e r o f o s f a t  z i a r n i s t y  J

R O B iN ’A  |
G l y c e r o i o s ia t  w a p n i a  i  s o d y  | |  

STOSOWARY W SZPITALACH PARYSKICH S
W z m a c n i a j ą c y  s y s t e m  n e r w o w y  ^

W s k a z a n y  p r z e c i w  k r z y w i c y ,  s ł a b o ś c i  k o i c i  w  
o k r e s i e  r o ś n i ę c i a .  u d z i e c i ,  pod.-zng* k a r i r i e n i a  i cinży, P b  
i p rz e c iw k o  ru-ur .i^fn .: .  j-riieciąziMi:i: iipiy.-iowe.T.n i i. |, KA 

H rzyie inu y w r.u.uitU z a z y u a  ii*. m ałej ilości lu icka ®  
lu!) w od y. L T

Dla tlotkniMycI) c u k r o w ą  f l i o r o b ą  w y r a b i a  w  form i r  g® 
pa* ty l i k .  _______

W jst rzega : :  s i j  bczioarto-c iou^jch nailculownici i-

Sitrr.edaź w i w w i>;k>/Y«'i >kLi^IacIi

Fisharmonie Manborga 
FisliailiHM Ł-anocrga

Fisharmonie Manborga
wyróżniają się artystyczne m odda-iiem

FishariTtonie Manborga
wyróżniają się trw ałością konstrukcyi 4621

N a jw y ż s z e  n a g ro d y  za  n a jle p s z y  g a tu n e k

W y łą czn a  a p p ie d a i  w  t k l id a lc  fa b ry c zn > m

11SS1E1 i M l
Kreszczatyk Nr. 50 tel. 30-99

f l L I C I

F
n̂ k ̂ •kksfcaJrćwka"-0"'

f t i p ż y n  c ć e«rb .lh *

.  i  1 L
■ f j t f : s z a ? z i v n r x  *

j ń f j r t ó l  REPHEZ£*!rAi<3l P IE.1W SZ0RZĘCM CH Fa E S Y L

P o w i e t r z n e  c t l e w a t o r j i
składające s t o przy pomocy i  robotnika.

R u s  t o n ,  P r o n t o r 1 &  C - o i
Lokomooih;, lokotnotywy tirożue i do orki, mbcarnie 
p*rcwe zbolowę i koniczynowe.

i ł p j  C Ł jl 4K ^ 9  Pługi, siewniki rzędowe i wie-
■HRKli' i * ^  > i  *  iorzędowe pielniki i przerywa­

cze do buraków i zboża.
5® iJSa#s8fc f  s y f  ff M o tory  n afto w e ^tałe i lokom obile no- 

1 iw S ' I "  1 -  *  ® •  w óju tep szo n e, ekon om iczne i p ra w ie  
bez d ym u .

R n A ,  L i s t e s *  &  G5-es* gielskie do
oilcka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyooine 
w działaniu, pięknej formy.

9MS! M t f w  P mm, r y g  j" _  M ło c a m ie  kon n e, kie-
a O T A  W1 H I 8 S & R 3  ■ ra ty , sicczkarn iL  bęb­

n o w e.

S h a in p is n  m a szyn y  żn iw n e.

a a m u s l s o n  &  C - o  walce młyńskie.

Sieczkarnie 
i siekacze B e s t h a H s , ^  C l a y t o -  

nsr i  K o b e r a .
C ieszące się  uznaniem : Ekstyrpatory, k u lty w a to ry  aAtara&ns,

f WŁASNEJ FABRYKI.n y  sta lo w e  etc.

^ W z rs ia w ? , M m z a łk m k a  6 5 , Piękna 3 8 , tsltfon 11-87.

Dyrektor Wł, Pioirowski.
W y d zifły : przygotow aw czy i trz/  specyfclne: budow lsry, cheni cz- 

ny i mechaniczny. Egzaminy przedwakacyjna od 2 J-flo maja.
Do I kl.is specyalrycll przyjw uje się *iez cgzrm inów  kaadyai- 

tów  m ajjcych  4 klas..w fc w; k^'<a)Cenie lob z eazam iou Ctł^ow ittgo 
lub częściowego. (W pisow e 75 rb. półrocznie).

Do 3-ch klas wydziału przygotow aw czego przyjm uj-  jak do 
k'a9 r-H-ry h na i»#adzie cgzim itm  lub odpow ieóp(e,o św adi ctwa. 
(W, isow e 40 rb. pót-ccznie). bzez^gołY I progrąmy w  kanCelaryi 
od 10 no 3-ej p id czas w akacyi ód 12 do 2-ej.

Wroii(jl9i p  zostają wznów one wjktiify miyiiarstwa.

A U T O M O B IL E

W i n d h o f f
ClężarotYb \ wmnibbSy Mannesman Muiah

Motocyklćty ;,SP U C H CC
Rsprew^nl-lnźfnler G. A. Deller. Odest.

B i u r o  i G a r a ż :  O l g i j e w a k a  N i  5 .

S pecyaln yjzaklad  m eihaniczny

da reparacji autcmotiSćn najro.maitszych systemów
— przez zrgran icm ych  monterów 1 8597

C U D A
STWARZA 

WSZECHŚWIATOWE 
LECZNICZO - ZIOŁOWE

M YDŁO  H ER B fi
D-ra OBFRWf ve7RA 

KRPSrr, PIEGI, WĄGRY, LISZAJE, 
ŚWIEPZ8Ę, PRYSZCZE i WSZELKIE 

NIECZYSTOŚCI SKÓRY 
U S L W Ó  J A Z A W S Z E .

S r w  a o t -* .a i jh  
w  s k ł a d .  a p t .

Ztipoi ic wblpszeiiiei!

£ZYDEŁKOV?E

Są c zk i
11291

W najlepszym gilmiu Emskie 
pończochy, prz/ kupnie pół toHa

PfeJtoty dziecinne
Kostyumy, Sbknie, Kapelusze, 

w  wleU im wyborze. 686

Ci8sko-Hotyl$ka Moslran, labryka

G. AHDRLE
W. H i i | i k o « r k a  20.

P 7 i X - F t X 2 .

r jJ  ”  -Ł -JD. B IURO., 3ózf]
I » y a a s g  K R E S Z ^ Ż A T Y K  Nr 22 

Hud. rrroort i ulep, na ist. m»sr 
| Urzadr. automaty' z m lewi Oazeręd 
9w  robot. Pow ‘ 7lr reproduk na s u r  

maszyn, na 2ó— 55 .̂ Sztucz. ]'a»icn. 
v.yaoL gst. Młyn. m rsz i «rtyk Rdk 
pr-ak krupczat. i mechan. Pr. żą-t 
c y 'k u lir z . 8828

I

„STOKKA"
z n a k o m ita  i u ż y t e c z n a

csuwość
c*l3 ';irjsliLpo gospodarstwa

S i c i r g ó ł y  n a  ż ą d a n i e .

G Ł Ó W N Y  A G E N T

Alt. TIUrlElGZIJEW
R a i t o a t  n a d  D.

Pocztow y zaułek 30 d 0149

i i :
7 k śledzie 7 k.

K iólew skic ^wie>ego połówki ma 
losi-iune, •  deiikai. 8» wk.. '* k
Sztuk ■ Magazyn t n i  ,) :n e ,  
a r  YVą'tfik»<v 8 *«1 3^-18 18ą 3

K iijow śke D i | | r r  
1 ientrah.e O l U r U

Backunkroive
p p « e p ie r « a n l e  

n e  m a a a j n a o h .
K 'j6w . KreazCiatyk 
42. T e l. 28 64. 1149

EJ m  H a  w wi o w y

K p g t z o z a t y k  4 2 .

1259
D s  m s k i e

M ęsk ie
Q i i e c :  n n c

2 u n i f o r m o w e
N f j lę j  sze

u n i w e r $ a l i i 'e  z n a ­
n y c h  t lo m ó w  F a t y -  

s k ic h :

poicś, M a rik , Trane!sque,
? a q u i n ,  B r e c o l ,  B e r 3 i a r ^  s ic .

O D D Z I A Ł  U B  B A N IA  i  H A L E K .

Przyjmują si? ccstalunki. t u

I M

W O R K U  9184
nowe i u rw an e do zboża, nasion, kartofli krochmaiu i t. p.

OPONY, (BREZENTY) i PLONY
hicpizem »»alne *** wozy

po leca  n ajtan iej F a b ry k a

A .  M A L A N O W S K I
W a rs 7 « w a ,N u w y -s w ła tN f i 53 (róg W srechfeJ) ta l Ne 163 49.

f i \yvzszEJ 
A R V S 1 G K R A C y i

P O L E C P M  u l u b i o n e

50%w£MVDŁO GLiC EP,VNOW E
F d B E  ' n i J CMCMi rZNEJ  HAS  S’ RA  FA RM AC y i

A L B E R T A '  Z E  ) D L A
M yoto "o j iś s r  BEZ KONKURE-NCYI rno wzclęo :m
UELI U 1 N 0 J.CI O R « l  2 NSKOM TEliO O Z l d Ł S r - l O  H A  SKOREJ

k t ó r a  s t a J e się 5U8TELNIE-6 l r t t . f \_
« G-Y H ? W A - L . £ h <  4 0  H. 7 1 /7 ' /^  V P B  

■m Pf.OSlt ŻHOPC w ^PTF.HPCti  / MPTE c l  * 5K/. AD HCH. [ f  _  K l J O W .  C Of t fiJNO Ż V C H  A  e&„

7933

Zakład foto- 
chemlgraficzny ^

Kijów . Sofijow ska Nr 7. T e le ł. 25-15.

W yko 

nuje

Grafik11
ika Nr 7. T<

K l i s z e
dla illustr,. Szybko 
dot łid m e jak ry ­
sunek lub fotograf 
i tanio. Nalróżno- 

r odBiej. w ydaw . na w y sta w ę kijow ską w  ^913 r

Geonietra M. Leszczyński
W .-^ytom ierika Nr fi (, ift 19 przyj­
muje prywo.tne roboty. 87fii

K ilT E L  . P E B S Y f H f  T
„C o 8m o p o Iite “

w  K i j e w i e  1824 
Kuchnia wykwintna. Koaafoit no- 
wocze*ny. i'oko)< “ d t  f b. Obiady 
-i)a przychodzących. Ustytutowa ió, 
1 o t if» M ro. Telefon 18 -j;

Dom Polski

Wandy Marchlewskiej
w  w i l l i  D a tn ze r  Eduar i Enoll-traste 
Nr 1204, w  A b a iy l .W U la  H e im .
Cały tok ctsr^rta. 8961

R r r a ; d o a - r o * « i k  znający buchał 
t,-,yę cKdooiaicziio gospodarczą, 

t  długoletn i
referencyami piśmiennymi i osools- 
tenti polecająCrmi poszukuje prsady 
odjow iedu  ej z utrzywanicm fami 
Ijjnem. Znanym jest .wydz^ł bau. 
dlowy, przyjąłbym posadę k-syera 
w pow iżnym  m,i„t!tu. Aures: Win­
nica podoisk. Rusko Przemysi -
Handl. Bank. Konrad Z ii l lń ik i  dl” S

9086

Sp r z e d a m  p o la k o w i około 300 
dz esięcin ooóre; ziemi w  Czer- 

Rzskim p^w.e ia, kijr.wsziej guó., 3 
wiorsty od ko !d  i rm row n l, baruz-c, 
dokodue wa-unki, D.*tal« li-Hownie: 
Kijóuz poste,re .t.nte Nr 24U . 9128

Kryntca * Pensyonat
zakJad lecznicjy D ra E. Z rzyckleg1_____

otwarty »d «»"-ja 
Żądać prospektów.

rzyckiego 
do piżd.ierntfc 

9261

Sk o ń c z ,  a i k  r e a ln q ,  posrukuję 
* „n a jc y t  na lato. Ku2nleczua

102 - 25. 9269
a u o a y ć b i k *  » wieJotctmą prak­

tyką p >szukuje koudycyi na la 
to do sta »zycb cziect PoLiada ję ­
zyki fr , n’r,I,' ccki prakt,, ti or., mu­
zykę. Z i  2—3 godziny teitcyi pożą- 
d iu c dobre ut, -ym n e. W ołycsk* 
gub po*-2t. Nr 7i). A. Z ' ' ł 7 i

O deaa Liman. W ioząc r m r , po- 
uejmę ‘ i*! °p ieki nad chłopcem . 

K oszu  w sp ół11®- Motowtdłówka. »D 
teita, FLrenCOWiCz. 9.92
P̂ citrjrebńa e a u t iy c io lk a  na

czas w a k a c ji na w  eś z dobrą mu­
zyką, A leksanarow ska 47 m‘ 27 od
19 12 rano. ________  ra02
W s r a x a w * i  N ow ogioizka 6 a, C le -  
ahoolnen ul W ysuka, Pensyom ty-
„ Z ,c t v t a “, wszelkie w arenk,. w y go ­
dy, spokoju, zdrnwla dla trłyrh  i 
przyjezdnych g?śii; Leczenie nia.a- 
Zrm i g ó H  s.*vedzką na miejscu. 
H< ler ■ Kuczal ,Ka. 8977

Freb k^ -n aa  z m u zyk ą poszukuje  
m l-jłd a  na t^yjaad, p»naya od 

25 rb. L w o w s k a  5 ir . Tl  F. P.
9114

Z t r z ę d  l a ł a  Bra in la] P rm oey
r>iu .cotów Poijtei Ittuki Wm- 

rzawskicj pclcca swych Cłł"nków, 
doćwtadruioBjcb korepetytorów, xp 
w .la iy e  ltfuie. Bliz* 0 eh u.forma- 
ryi ućz tla  Z»rząd K h  lstownie: 
A rrcs — Warszawa, Mars2alko» ska 
4— 26. Dziets botewsk’ . 9333

D*  w y n . j ę c  a  3 duze słoneczne 
puKijc, oaJtr., elektr., łazienki, l  

P ętro, eh g. u * e b i. lub bez t»] >w, 
Mozns ctłk.  utr ym.  Funduklejo«-
rka 26 m. 3. 9273

bos-twśuję od J e rrtw ca  na stałe 
» przy ^ut.kiej rod*mie pokoju 
d o*jć  dużego bez rorbli z obiadem, 
f  aski-we t ferty do aDrienmka Ki- 
jow sktego“ dla „stałego lokat. A. M."

9319

Uns» irune etrang^-t, petite filie 
o ’un gent ltt> : me oolo i»is, eher- 

Che une.pisce d’ •.,.«!-.łymiCe ou V -5lłe 
de czm pagoie cl:-.z mis nobie fam il­
ie pc'u n au f. E .ie re gne atlemand 
franC., ang.. ta mu<tqt e et peinturr. 
L ’ adtes: M-.lle A . D. [. Kawa ik, 
miasteczko H ryców  woł. g. 9320

Mn it c e  de frat ęi i s  au ‘gymnase
che-Che des ctndiuons (pour 

j.ę  ć. K j^w, M a^ arow A i 28, lo g . du 
generał B-andt. 9331

o  d u ż y o h  d A b r  potrzebny eko 
I i  ncaa na ooazielny fo lw ark  i 
kontroler do tn ł"cki *nja«zynaini pa 
rowem i. „Hotel FraBcoIs* szwajcar 
wskaże. 9313

Po t r z e b r  >s U u o h a r k a  na lt t ua
w e ś  z rekom endacyą. Altłrsan- 

drowska 47 m. 27 od 10—12 r*nc.
9.303

■ t s d y  człowiek poszukuje posady 
111 pt m cn'k», ekonoma przy gos­
podarstwie, lub na plaotacyi bur»- 
k ó «  rocznie lu t  n-m ręcznie. M» 

wiadectwa 1 r t k o me n j a c y f . Z w ra ­
cać s'ę l latowne: poczta L a o y iy " ,
podolskiej gub pcaic-rtstante Nr 13.

9322

Od esa
p r e a Q u i 6 r h t i 2  a a

, ^ & n n i K  K i j o w s k i ' *
przyj m aj o

K * l ę i « P N i «  I 0 « F t L l « l «

A. Zwierewicza
Jakalai la la a

Smtta
Bi b Rijenrek.

pri numerata i sprzedaż detaliczna 
„Dziennik* Kijow skiego" 

w  ks egam i

Kzzimiarza Igrzelskiego
9297

Rtiakter *irt*wl«irla!ay R egina ^m ijaw aw * D ruV «m in P olaka w K liow ia, ulica K r e u c ia ty k  M  38, Wydawca AnkaaE Z k a M tk ii


